PRENUMERATA: = = | | 
Miesięcznie 1 Mk. 88. fen. Kwartalnie 4 Mk. 58 fem 
Za odnoszenie do domu dopłaca się il fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez. pocztę miesięcznie 1 Mk. EQ fen., 
kwartalnie 5 Mk. M femo č 


z projektem bardzo wysokiego podatku od | 


| tych nadzwyczajnych dochodów, powstała: 
> i w kołach interesowanych gwałtowna opo- 
: - k ri p 

Strajk kolejarzy, który wzburzył całą zycya, która ma nadzieję obalić gabineł | 
Hiszpanię i spowodował zawieszenie kon- 

stytucyjnych gwarancyj, ma swoje Źródło 

w dość nieporządnej gospodarce ko-- 

lei hiszpańskich, znajdujących się w wy- 

łacznem posiadaniu towarzystw . prywat- 

"nych. W czasach normalnych ruch kole- | 

-jowy nie jest w Hiszpanii zbyt intratny, ale | 

'od wybuchu wojny koleje zgarniają ogro- | 

mne zyski wskutek olbrzymiego przewozu | 

- towarów do Francyi. Olóż kolejarze, A | same cierpią na przerwie w ruchu kolejo- 
,zwłaszcza robotnicy kolejowi, domagali się | wym. i i f 
Już dawno podwyższenia płac, na CO Wro- ZDM Peci | 
‘szele po długich targach kompanie kolejo- | Słowem połączyły sie w tej miniata- | 


zycyjai przedsiębiorcy nie. mają żadnych: 
wspólnych interesów z robotnikami, ale ko- 

rzystają z walki, rozpoczełej przez tych, aby 

przy ich pomocy uwolnić się od fatalnego; 
"podatku i znowu Barcelona i Bilbao, jake i 
centra przemysłowe i pograniczne, które i 
„najbardziej skorzystały z wojny, najsilniej | 
są zagrożone przez nowe opłaty i dietego | 
popierają strajkujących kolejarzy, chociaż | 


ie ta ta ` | rowej rewolusyi żywioły bardzo rozbieżne. 
we zezwoliły; ale wyżka: była zbył ma: 5 ; OOO ` A 
ła i kolejarzy nie anhi tymczasem których jedynym wspólnym celem jest wy: 
towarzystwa nie chciały się zgodzić na dal- -wolanie Aa zamieszania, aby poprzeć: 
sze ustępstwa, twierdząc, że podwyżka cen. i a o kad interesy. . EM 
wegla pochłania prawie całe ich zyski. |, „Rząd próbował zrazu pośredniczyć w 
"Istotnie Hiszpania jest zmuszona prawie | KOnflikcie kolejowym, a minister robót pu- 
‘eale potrzebne jej paliwo sprowadzać.z Ans | Plicznych, Gassed, który jest dość popular- 
'glii, która, jak wiadomo, podniosła 10-krot- | PY w kołach robotniczych, interweniowa 
nie opłaty irachłtowe za przewóz węgla. | il kaktotnia u pracodaweów,. bez. wi 
„ Robotnicy jednak nie beteli uznać armu | isan A eh : z: 
mentacyi towarzystw i rozpoczęli bezrobo- | TZ4dowi nie innego, jak użyć środków osta- 


cie, które mogło sparaliżować eały ruch ko- | tecznych i strajkujących kolejarzy zmobi- 
lejowy w Hiszpanii. Głównemi siedzibami | Hzować. Tylko w ten sposób można było 
strajkowej agitacyi są Barcelona i Bilbao, tel Rożach dal BA Aa: GE 
co dowodzi, że kij niej także ania ida kałowe | Wskutek ZAWIE- 
elementy polityczne. Pamiętać bowiem trze: HA TULNU awego. 
ba, że oba te miasta są głównemi siedliska- | , Jakikolwiek jednak będzio dalszy prze- 
p alba OR a ai A Da ala, 
go, który już oddawna. nurtuje granicznej i nie wpł zmianę 
prowineye i Katałmię., stanowiska Hiszpanii w wielkiej wojnie. 
Katalończycy domagają się uznania od- | Z krajów neutralnych Hiszpania može naje 
zębości swego Języka, któy at obroni | aa a zim mię toya poda 
idniowo - francuskim  (pro- ; ICZ grożą, podczas, 
alma kastylijsko - biszpańskim. 1 | gdy Francya a zwłaszcza Anglia dały się 
polnej antongmil dla twojej prowknwi, BI |. gi o oprów tego odsadziia- Hiszpanię 
g 8 x s TĘ w. ZI Sla A 
dot cbas police danae.. a od Maroka, które Hiszpanie uważeli zaw- 
ści, i gdzie ludność używa przeważnie języ- | 578 jako teren swojej ekspansyi. Być zatem 
: ka baskijskiego. Na kongresie „uciśnio- | może, iż przeciwnicy mecarstw centralnych 
nych ludów”, który niedawno odbył się w | yspomagają tajnie strajkujących, aby nie- 
Lozannie, Baskowia i Katalończycy podnie- > Raje iwo | 
: z narod remu u- | i“ Sos , 
egają w Blszpinii. „NS oE ay odległe przypuszczenia, których nie można 
W Katalonii, gdzi l znał poprzeć faktycznemi dowodami. To tylko 
ie hand 3 ini , gdzie onie oai jest pewne, że Hiszpania pozostanie neu- 
dół arazo SLni6, i gdzie lsiieje liczna i | i-ajna, choćby gabinet Romanonesa miał 
obrze zorganizowana warstwa robotnicza, upaść z powodu strajku 
ruch narodowy łączy się ze społecznym, a 7 
zwoleħnikami radykalnych spolecznych te- 
ryj, jak zagorzałymi nacycnalistami. Rząd | 
hiszpański ma z nimi dużo klopotu, a star- 
cia pomiędzy ludem a policyą i wojskiem. 
sa w Barcelonie na porządku dziennym. 
Tam też organizuje się wszystkie zmowy” 
„robotnicze, Rów. ena ee, 
Podobne stosunki panują w Bilbao, 
chociaż to miasto nie dorównywa pod ża- 
dnym względem Barcelonie, a Baskowie 
nie mają wybuchowego temperamentu Ka- 
.talończyków. Skoro jednak rozpoczął się 
zatarg pomiędzy kolejarzami a kompania- 


Eo opowiadają Rospaniz. 
Petersburg. 19 lipea.— Wielki Sztab 
Generalny donosi 18 lipca po południu: 
Front zachodni, Na froncie Ryskim 
walki artyleryi. Na wielu punktach usilo- | 
wali Niemcy odzyskać utracone rowy, nie | 
odnieśli jednak żadnego powodzenia, | 
Dzięki znakomitemu kierownictwu wojsk | 
generała Zaeliarowa odnieśliśmy na tere» | 
nie Wołyńskim w dniu 16 lipca zwycię | 
stwo, które nam przysporzyło 13.000 jeńe | 
A zomp || ców i 36 dział, jak to już wczoraj dono- | 
mi kolsjowemi Katalończycy 1 Biskajczycy | szono, a prócz tego wyparto nieprzyjacie- | 
skorzystali ze sposobności, aby także swoje | la z całego lewego brzegu dolnej Lipy, | 
specyalne życzenia przeprowadzić, i dlate- | przyczem wyparto go przez wsie Świnia- | 
go strajk kolejowy jest najogólniejszy tam, | cze i Krasów (85 kilometrów na południo- | 
gdzie oni mają przewagę. Inne jeszcze Ży- | wym-zachodzie od Łucka), oraz poza brzeg 
wioły popierają strajk pośrednio. <- |. | rzeki. Sądząc z obfitości materyału wo- 
Gabinet Romanonesa, będący u steru | jennego, który nieprzyjaciel pozostawił, 
władzy, naraził się przemysłowcom i kup- | musiał on cofać się w dużym nieporząd- 
com przez zamierzone wprowadzenie po | ku. Donoszą, iż z pośród zabranych nie- 
datku od zysków wojennych. Wojna jest, | przyjacielowi siedemnastn ciężkich dział, 
jak wiadomo, złotem żniwem dla krajów | kilka z nich ostrzeliwało już wczoraj sta: 
neutralnych, a dla ubogiej Hiszpanii ma | nowiska nieprzyjacielskie na południu od 


pod tym względem podwójne znaczenie. | kipy,.. 0000 o at 
Mnóstwo przedsiębiorców osiągnęło olbrzy- | Wśród jeńców niemieckich, których 
mie zyski przez korzystna dostawy dla! wzięliśmy do. niewoli, reprezentowane są 


| 
| 
| 
| 


Franeyi I Anglii, to też gdy rząd wystąpił | 
przy pomocy strajku kolejowego. Ci y 


y Redakcya i Administracya: 
uo Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


OMITA w Warszawie: ul. Erywańcka 18. 
Rękopisów niezastrzeżonych Redskcya nie zwraca. i 8 gsiaie handlowym: 2 Mk. za wiersz pełitowy czteroszpaltowy.” 


FILIE: Częstochowa: ul Panny Maryi 26. Tomaszów: F. Gomuliński, Płock: Admin. „Kuryera Płock.*, oraz w Sasnowcu, 


nego skutku. Ostatecznie nie pozostało | 


e 


iłeracki. 


GG+ŁOSZERBIA w Królestwie Pelskiem: 
Zayszajne: 50 fem. za wiersz petlłowy jednoszpaltowy (na sironie 
sześć szpalt). Í 
Erobne: 8 ien za wyraz, najmniej BS fen 
Badeslane (po tekscie} 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. 
: - Bakraelegi: ŚW fen. za wiersz pelitowy czteroszpaliowy. 


Kalisza, żowiczu, Zomży i 


dd Ga PREZ 


Będzinie 


© 
| MM niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 30 lipea: 
l Wschodni teren walk: 
| Grupa wojsk generala - feldmarszalka Hindenburga. 
Także i wezoraj nieprzyjaciel nie odniósł najmniejszego sukcesu w podjętych 
przez niego nanowo po południu atakach po obydwóch stronach drogi Rkau — 


Kakkau (na polndniowy mwsehodzie od Rygi): zwiększył on tylko jeszezo swe du- 
że straty. 


Patrole, oraz silniejsze oddzialy wywiadoweze rosyjskie zostały wszędzie odparte. 
Grupa. wojsk generaia - fjelómarszalka ksiecio Leopolda Bawarskiego. 

„W związku z eżywienemi walkami na granaty ręczne w okelicy Śkribowa, 

Resyanie wykonali atak, lecz zostali gładko odpanel. 
| Grupa wojsk generała Linsingena. 

W zagięciu Stochodu na północy od Sokuls wojska austryacke - węgier- 
skie wykonały krótkie natarcie, wyparły Resyan z ich przedniej linii i powróciły pla- 
nowo de swych stanowisk. 

Na południowym zachodzie od Łucka wojska niemieckie ponownie przesunęły 


"swe stanowiska do ogólnej linii Toreszkowies — Selizarów. 


Nad dolna Lipa i w okolicy Werben nieprzyjaciel wzmocnił swój ogień. 
DE rgen wGjsk uenertia hrabiego Botkinera. 
Nie zaszły żadne wydarzenia © szezególniejszem znaczeniu. 
x Zachodni teren walk: 
Pomięózy morzem a Anere rozliezna sżywiona działalność ogniowa i liczne 
ptezedsięwziguia patroli. Anglicy zaatakowali przeważającemi siłami stanowiska na- 
sze na północy i na zaemodzie od Dramelies:; zostali oni odparci, a gdzie iylko po- 


- wiodło się im wiargnąć, natychmiast ich odrzucono w kontrnatarciu W ręce nasze 


wpadła przeszła 300 jeńców, w iem pewna liczha olieerów. 

Po obydwóch strancch Somme toczą się nowe ciężkie walki. 

Na pólnosy od rzeki rozpoczęły się one wezeraj silnemi atakami angielskimi na 
Longuerz! i lasek Delville, dokęd przeciwnik sonownie wiargnął: musiał on 
ustąpić przed naszym kontratakiem; zajmuje sn jeszeze ezęść wsi 1 lasku. 

Dzisiaj rano na całym froncie od Foureaux — lasek aż do Somme rożpe 


ezęły się ataki angielsko - francuskie. Pierwsze silne natarcie zostało złamane. 


Na południa oŭ rzeki wykonali Franenzi po południu w okolicy Belley dwa 
daremne ataki i zostali dzisiaj o świcie trzykrotnie w całości odparci krwawo w od- 


cinka Estrees — Soyecourt. Z pewnego wysuniętego naprzód rowu pod 


Soygcourt zostali oni wyrzuceni w walce na bagnety. i 
l Na obydwóch brzegach Som m e artylerye rozwijają egromnę energie. 
Na częściach frontu w Szampanii chwilami ażywiona działalność artyleryi. 


W Argonach walki minierskie, w okregu Mozy nie zaszły żadne szezególniejsze 


"wydarzenia. 


"Na wzgórzu Com bres skuteczna działalność patroli niemieckich. 
` Pod Arras, Peronne, Biaches i pod Dermand zestrzelono lataweo 
nieprzyjacielskie, z których dwa przez poruczników Wintgensa i M óhudor- 
fa. Porucznika Hóhadorfia, który 15 lipea, jak doniesiono dodatkowo, zestrze- 
ul dwupłatowiee francuski na południowym zachodzie od Peronne, 4. C. M. eb. 
darzył orderem „Pourie merite. 


Bałkański teren walk: 
, Bez zmian. 
Naczelne Dowódrtwe Wojskowa. 


, omumikałt austryacki 
"WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 20 lipea: 


l Rosyjski teren walk. 
"Na Bukowinie i na północnym wschodzie od wąwozu Prislop nie wyda- 
rzyło się nie znamiennego. l , 
"Także i wezorsį trwala działalność waleczna ze zmienną siłą. 
Na froncie galicyjskim na północy od Dniestru miejscami potyeski sire- 
ży przedniek. 
Na Wołyniu wojska niemieckie wypierały nieprzyjaciela na zachodzie ad 
Świniacz w kierunku północnym niziny. 
- W zagięciu Ś to eh o d n na południowym wschodzie odd Kaszówki oddziały 
austryaeko - węgierskie napadły na wysunięte szańce Rosyan. 


Nr. 201. 


WU DZIK. 


Włoski teren walks. 3 | 
W ogólności panowała nieznaczna działalność bojowa. Poszczególne odeinki ty- 
rolskiego frontu wschodniego, oraz karyntyjskieh okręgów pogranieznych - 
wnajdowały się częściowo w ożywionym ogniu artyleryi nieprzyjacielskiej,. 7 
Albański teren walk: 
Nad dolną Vojusg starcia. Załoga wyspy południowo - dalmatyńskiej 


Z8- 


strzelila lotnika włoskiego. Aparat spłonął, Lotniey zostali wzięci do niewoli. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefier_ 
Feldmarszalek - porucznik. 


Sprawozdanie ać 


iralicyi austryackiej. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą, 20 lipca: 

W nocy z 14 na 15 lipca torpedowce nasze zniszczyły na Środkowym Adryaty- 
Ku wioską łódź podwodną, a w 12 godzin później na południowym Adryatyku 
łódź podwodną nieznanej Hagi. Z obydwóch załóg nikt nie mygł być uratowanym. Po 


naszej stronie strat nie było. 


Rano dnia 19 lipea przeleciały nad północnym okręgiem -wysp 3 włoskie latawce 
„morskie i rzuciły kilka bomb na miejscowości i na stojące na kotwicy i płynące parow- 


'ee, nie wyrządzając najmniejszych szkód. 


nia się. Jeden z nich nieuszkodzony zabrany został przez torpedowiec. 


Dwa latawce zmuszone zostały do epuszcze- 
Lotnicy 


obydwóch lataweów, 3 oficerowie i 1 podolicer, nieranieni, wzięci zostali do niewoli. 


uniformy wszelkiego rodzaju, eo wskazuje 
na pomieszanie ich nowych oddziałów. © 
Front kaukaski, Atak prawego skrzy- 
dła armii kaukaskiej postępuje naprzód. 
Dnia 17 lipca nasi dzielni kozacy górscy 
osiągnęli wielki sukces, wyparłszy z tru- 
dem nieprzyjaciela z jego dobrze zbudo- 
wanych stanowisk. 
„ Na niektórych punktach kozacy nasi 
* doszli nietylko do linii śniegowej, lecz 
'przekroczyli ją nawet. 
| Około wsi Matardjik (19 klm. na Po- 
'ładnin od Trebizondy) zdobyliśmy dwa 
(karabiny maszynowe, wiele broni i wzię- 
liśmy jeńców. 
W okolicy Paurusu wzięliśmy do nie- 
woli całą kompanię turecką. 


Podczas ataku dnia 16 lipca pod Bal- ; 


bussen zdobyliśmy chorągiew turecką. 


Petersburg, 19 lipca.— Wielki sztab 
generalny donosi 18 lipca wieczorem: 

Nasi kozacy „Płastuny*, którzy ze 
szczególną zręcznością atakowali, wzięli 
do niewoli 34 oficerów tureckich i 608 


Askarów oraz wzięli do niewoli dwa ka- 


rabiny maszynowe. . 

Sprawozdania uzupełniające donoszą, 
iż chorągiew turacką, zabraną pod Pai- 
burtem, zdobył konny ordynans naszego 
Pom obrony kaukaskiej; Mikołaj Brune- 


E 
K ` 


Kenmikaty angustis, 


| Bary, 20 lipea. (T. wł.). — Urzędowo do- 
noszą 19 lipca po pofudniu: 
Na większej części frontu noc minęła 
spokojnie. Dwie wycieczki niemieckie do ma- 
iłych posterunków w okolicy Passchendaele 
lā pod Paissy (na północy od Aisne) załamały 
się w naszym ogniu. 
: Na prawym brzegu Mesy w dalszym cią- 
gu trwa bardzo ożywiona walka artyleryi w 
odcinku Fleury. Francuzi nczynili niejakie po- 
stepy w walce na granaty ręczne god Capelle 
Fin 


Paryż, 20 lipca. (T. wł). — Urzędowe 
donoszą 19 lipca wieczorem: 

Na południu od Somme nasze małe przed- 
sięwzięcie na południu ed Estree pozwoliło 
mam zająć kilka rowów ochronnych i wziąść 
przytem 650 jeńców. 

Na froncie pod Verdun trwało ostrzeli- 
wanie naszej pierwszej i drugiej linii w od- 
cnku wzgórza 304. 

Ożywiona działalność artyleryi w odcinku 
Flenry, lecz bez udziału piechoty. 

Pod Eparges odparto atak na nasz nie- 

wielki posterunek. 


kommikać Belgijski 


Le Havre, 18 lipca. — Główna kwatera 
donosi 18 lipca: 

Ostatniej nocy oddział belgijski wykonał 
„wycieczke do nieprzyjacielskich rowów ochron- 
nych na północy od Dixmuiden. Udało się mu 
"wiargnąć do jednego z rowów, większą część 

'załogi uśmiercić a ranionych jeńców zabrać 
` Be sobą. i 
.W ciągu dnia słąba działalność artyleryi. 


| az 


Raym, 19 lipca. —- Główna kwałera Go- 
Bosi 18 lipca: | 
i `V okręgu Sdllser Joch i Senale walki 
artyieryi. 
„ nieprzyjaciela na stanowiska nasze pod Fop- 
piano, l 
. Na północnych siokach Pasubio piechota 
Masza na nowo rozpoczęła posuwanie się na- 


W dolinie Brand odparto mniejsze ataki | 


Dowództwo Fioty. 


W odcinku Pesina—Astach trwają oży- 
wione walki, przyczem nieprzyjaciel daremnie 
usiłuje powstrzymać postępy nasze za pomo- 
cą gwałtownych kontrataków. „ża 

W dolinie Sugana toczą się korzystne dla 
nas potyczki w najbliższej okolicy Mesele, 

Artylerya ostrzeliwała zamieszkałe okoli- 
ce i w jednej z willi na południu od Strign 
wznieciła pożar. 

Na pozostałym froncie trwała działalność 
artyleryi, która była szczególiie gwałtowną w 
Karnii i w górnej Fella. , 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali bomby 
na Ospedaletie, nie wyrządzając szkód. <“ 

Nasi lotnicy bombardowali stacyę St. 
Andrea na południe od Goryeyi i trafili do 
celu. . 


Komunikaty annieisiei, 

Londyn, 20 lipca. (T. wi). — Główna 
| kwatera donosi 19 lipca: — > 

| Po bardzo gwałtownych atakach Niemców, 
wykonanych w bardzo gęstych masach na sta- 
nuwiska nasze na wschódzie od Bazentin, któ- 
re rczpoczęły się wczoraj © godz. 5 m. 80 wie- 
czorem, walczono przez calą noc. Po odnie- 


sieriu bardzo ciężkich strat, powiodło się nie- ` 


I 

| przyjaciełowi odzyskać przy pomocy posiłków 

stanowisko w lesie -Delrille, oraz stanąć w 

| obwodzie Longueval. W tym punkcie- ciągle 

jeszcze toczy się bardzo zacięta walka, poza- 

tem załamały się zupełnie ataki nieprzyjaciel- 

skie na zagrodę. włościańską Waterlso w ną- 

szym ogniu. 

| Londyn, 20 lipca. 

| kwatera donosi 19 lipca: 

| Na północy od Semme toczy się zacięta 

| walka o wieś Longueval i lasek pod Deiviile. 
Na obydwóch punktach odzyskaliśmy po wię- 

| kszej części utracony ubiegłej nocy teren. 

| Dzisiaj po południu zniszezyliśmy ogniem 
naszym wielki. oddział niemiecki, który w 

kierunku Gnielemont szykował się do ataku 

na Waierloo. 


KHenachinm, 20 lipca. (T. wł.) —Biuro ko- 
i respondencyjne Hofmana donosi, iż król Lud- 
| wik ofiarował sekretarzowi Stanu w ministe- 
| ryum spraw wewnętrznych, dr. Helfierichowi 
| wielki krzyż orderu zasługi Św. Michala. 


| 
| 
| 


| 
Oderaeraie tera naien. 
| 
| 


Pomadki mantiesf carskiego. | 
Sztokholm, 20 lipca (T. wł). — „Utro 
Rossii“ dowiaduje się z miaredajnego źŹró- 
dla, że opracowywany obecnie manifest de 
Polaków jest następstwem wyraźnie wypo- 
wiedzianego na paryskiej kenterencyi go- 
spodarczej życzenia sprzymierzonych, by 
Rosya rozwiązała nareszcie sprawę polską 
i żydowską. Przedstawiciele Resyi edpe- 
wiedzieli wówczas, iż nie są upoważnieni 
do decydowania w tych kwestyach, po pe- 
wrocie ich jednak do Resyi wszystkie mi- 
nisterya zabrały się Śpiesznie de rezpatry- 
wania sprawy polskiej. | 


z foa grany. feltnerzałka. Meent. 


Kolonia, 20 lipca. (T. wL). — Kerespon- 
dent specyalny gazety „Koelnische Zeitung“, 
towarzyszący wojskom grupy  ieldmarszałza 
Hindenburga, donosi e ogromnych sźralach 
zachodniej i półneeno - zachodniej armii ro- 
syjskiej pofczas ostainieh działań, Barwne 
komunikaty rosyjskie mają na celu dodanie 


i go uwagi od poniesionych strat i podziałanie 
| ma wyobraźnie państw neutralnych. Lotniey 
niemieccy wyrządziii również znaczne szkody 


| 
| 
| otuchy narodowi rosyjskiemu, odwrócenie je- 
| 
i 


R 


| wśród transportów rezerw rosyjskich. Na B- 


| 
| 
! 


(T. wi.). — Giówna 


| 

| 

-. Bazylea, 20 lipca (T. wł). — „Daily 
Chr niele“ podaje, że po zajęciu Ovilliers An- 


nii kolejowej Smorgonie—Mołodeczne. tom- 
| bardowane pociągi dążące na front z traira- 
mi. Letnicy zaehserwował wielkie zas:*7-za- 
nie wśród wiezionych wojsk, wykolejenia po: 
ciągów i pożary. | 


Wa m amisi 
Wiedeń, 20 lipca. (T: wł). — Z wejennej 
kwaiery prasowej donósżą: Rosyanie w wy- 
cieczkach dokonanych przez ich patrole w. la- 
sach karpackieh napotkali wszędzie obrońców 
austryackich na posterunkach i musieli wró- 
cić z niczem. Po nieudanym ataku na Capul, 
leiącem na wysokości 1,6060 metrów na pól- 
noe 6d drogi do Prislop, nieprzyjacieł usiłe- 
wał wykonać manewr okrążajacy na północ: 
od Meldawy, ażeby poza nią wtargnąć do Bor- 
Ba. Manewr nie powiódł się. Na południe od 
Dełatyna Ros7anie przesadzili rzekę i opane- 
wali linie kolejewą na skraju lasu wysoko 
nad Prutem. Tam naiknęli się na zacięły o- 
pór, częścią zostali wystrzelani, częścią zaś 
wyparci za linię drogi żelaznej i poza Prut. 


„ Rezslnaść aileyi rosyjskiej 
Sztokholm, 20 lipca. (T. wi). — Gazeta 
„Russkoje Slowo“ przyznaje, iż artylerya ro- 
syjska jest bezsilną wobec połężnych stano- 
wisk niemieckich pod Rygą. Niemcy codzien- 
mie wynajdują nowe zręczne sposoby obrony. 
Zasieki druciane połączeno w osiemnastekrot- 
ne przeszkody. Wspaniala komunikacya tele- 
feniczna uniemożliwia wszelkie nieoczokiwa- 
ne najścia, K u 


pnan 


[ań kao | 
Frankiurt n/M., 20 lipca. (T, wy. — Ga- 
zeta „Frankfurter. Zeitung“ zaprzecza donie- 
sieniom rosyjskim, jakoby Rosyanie mieli 
przedrzeć się na południowy brzeg Lipy. 


Kegzienanie lniynierów. 
Berlin, 20 lipca (T. wt). — Na mocy naj- 


zupełniej wiarogodnych informacyj  .„Vossi- 
sehe Zeitung“ donosi ze Sziokholmu, że are- 


sztowano i przewieziona do. Petersburga sze- 


ściu głównych inżynierów, prowadzących bu- 
dowę nowego portu na. wybrzeżu Murmań- 
skiem. Okazało się, że urządzenia fortowe i 
budynki, figurujące w planach, albo wcale nie 
istnieją, albo też sę wykonane częściowe i nie- 
dostatecznie. ; 


ua 


w phim Kogi 


Sztokholm, 20 lipca (T. wł). — Według - 


'gazety „Arekangielsk', w. najważniejszym 
punkcie węzłowym nowej drogi białomorskiej 
i w nowych fortach tamtejszych szerzy się 
głód. 


ieai ma fram, 

Genewa, 20 lipca. (T. wł). — Do Brestu 
przybył nowy oddział wejsk rosyjskich nie- 
znanej dotychczas sily. Qddział ten uda się 
potzątkorye de obozu, a nastepnie zajmie sta- 

"Rówiska ną irencie francuskim. 


Bia o bageal 

Berlin, 20 lipca. (T. wL). — W sprawie 
odbicia wst Longueval „Taegliche Rundschau“ 
otrzymała od swego kerespendenta wojske- 
wego następującą wiadomość: Anglicy napo 
tkali tu swych mistrzów w bitnych pałkach 
magdeburskich i altesburskich, które w lawi 
nowem natarciu wydarły im wieś i przylega- 
icy do niej od wschodu lasek Dełville. Am 
glicy ponownie ponieśli elbrzymie straty w 
poległych i rannych, stracili wielką liesbę w 
jeńcach i nie doliczyli się pokaźnej liezhy ke 
rabinów maszynowych. (Otóż mowa okasuje 
się, że wojska angielskie ciagle jeszcze ulega- 


| ją przewadze wojsk niemieckich, chociaż de- 


wództwo angielskie ponosi olbrzymie ofiary. 


Bezerenie MęŻn 


glicy uczcili niewielki garnizon niemiecki, któ- 


ry: mimo podwójnego okrążenia przez kilka - 


dni bronił mężnie swego stanowiska, przeż 
oddanie honorów wojskowych i prezentowa- 


nie broni przed jeńcami. 


Eie widoki powodzenia, 

Bolonia, 20 lipca (T. wL). — „Koele 
nische Volkszeitung“ dowiaduje się z 
Rotterdamu, iż nikłe wyniki ofenzywy 
angiejsko-francuskiej, a przedewszystkiem 
fakt, że nie wywarła ona najmniejszego 
wpływu na akcyę niemiecką pod Verdun, 
wywarły w Paryżu wprost przygnębia- 
jące wrażenie, wobec wielkich nadziei, 
jakie pokładano szczególnie w ofenzywie 
angielskiej, Precyzyjnie przeprowadzo- 
na ofenzywa angielsko-francuska dała w 
wyniku zaledwie skąpe i nader proble- 
matyczne korzyści terytoryalne, a po 10- 
dniach ogólna liczbajeńćów niemieckich 
wyniosła nie więcej niż 15,000 ludzi. W 
porównaniu z ofenzywą jesienną w Szam= 
panii, gdy po. trzech dniach Francuzi 


‘nje przenawia na ich korzyść, zamie». 


"się: pesymizmowi. Nienawiść de Angli--- 


PE YYY A APA TT p a Ya 


donosi z Bergo Franco D'lvrea, 


wzięli 25.000 jeńców. ofenzywa obecna 5 
rzano bowiem przecież rozpocząć. wypies 
ranie. Niemców z Francyi i Belgii i do-. 
prowadzić do ostatecznego zwycięstwa. 
koalicyi. Prasa neutralna potwierdza 
również, iż we Franeyi ludność oddaje 


ków z każdym dniem wzrasta, Rząd >= 
francuski konstatuje z przerażeniem, że 
fakt niezdolności armii angie.skiej, do 
przeprowadzenia jakiejkolwiek akcyi stał 
się wiadomym szerokim masom ludności, 
Stracono zaufanie do sprawności sprzy= . - 
mierzeńców angielskich. Ogół zaczyna 
już nabywać przeświadczenia, że nawet 
nowe krwawe ofiary Francuzów nad . 
Somme były daremnemi = 


 Ahiery we Pryl | 
Bern, 20 lipca. (T. wł.). — W pa- 
ryskich kołach handlowych słychać, że 
tegoroczne zbiory we -Francyi będą o 15 
do 18 proc. mniejsze niż w roku ubie- 


„głym. Liczą się tam juź z możliwością 


wprowadzenia kart ehlebowych. 


Wytneh w sklade prodi. 


Engano, 20 lipca (T. wł.) — „Stampa“ 
iż w 
tamtejszym składzie prochu nastąpił 
dnia 17 lipca wybuch bomby. Skład 
wyleciał w powietrze, Zabitych zostałe 
13 osób, rauionych 24 Pierwsze śledze 
two władz wykazało, iż wypadek wyda» 
rzyi się przypadkowo. | 


Berlin, 20 lipca (T. wł). — Urzędowo. -> 
Nasze łodzie podwodne zatopiły 17 lipca u 
angielskich wybrzeży wschodnich sześć an. 
gielskich łodzi rybackich. 


W zats Botnickiej. s 
Sztokholm, 20 lipca (T. wł.)—Szwedz. 
kie biuro telegraficzne donosi: Jak gło. 


si jeden z dzienników rosyjska łódź 


podwodna wypuściła torpedę przeciwko 
parowcowi niemieckiemu „Elbe“ w za 
toce botnickiej na południu od Ratan w. 
obrębie wód szwedzkich. KET 


kemirowanie Ioia moai 


Boterdam, 20 lipca (T. wL} - 
otrzymanych tu wiadomości około 150 holen- 
derskich łodzi rybackich . odstawiono dotad =. 
do Anglii Ria NZ A. 


Malalatność łodzi podwodny 
Berlin, 20 lipca (T. wł.) — Według 
wydanej obecnie statystyki, flota nie 
miecka od sie: pnia 1914 r. do maja 1916 
r. zatopiła ogółem 1054 okręty koalicyi, 
ogólnej zawartości 2.158,029 ton, W 
liczbie tej firuruje 621 okrętów handło- 
wych e pojemności 1.769,294 ton i 350 > 
statków rybackich o pojemności 151,290  -. 
ton. Na samą Anglię przypada 847 œ> © 
krętów o pojemności 1.758,501 ton. W. 
statystyce tej uwzględniono jedynie dane.. 
urzędowe, tak iż istotna liczba strat ko-` 
alicyi musi być znaczenie większą, : 


Amak m l. p iati i 
, Londyn, 20 lipca. (T. wł). — „Morning 
Post" donosi, że angielskie i francuskie okrę: 
ły wojenne uczynią wszystko, by tyiko schwye 
taé lub zniszozyć handlową łódź podwodną 
„Deutschland“, Chociaż Stany Zjednoczona 
mają słuszność, uważając „Deutschland“ sẹ 
statek handiowy, to jednak mocarstwa koal -` 
eyi mają zupełnie to samo prawe traktować ` 
ją na wodach międzynarodowych jako statek 
wojenny. Według doniesień angielskich, łódź 
„Deutschland” opuściła już Baltimore. Załoga - 
oznajmiła, iż okręt w ciągu kilku dni pozosta ` 
wać będzie w pobliżu wybrzeża, by zmylić 
czujność okrętów nieprzyjacielakich. | F 


Rodlega a kadiome lodzie pedmoim. 

Sztokhelm, 20 lipca (T. wł) — Pe 
tersburskie „Birżewyja Wiedomosti* do... 
wiadują się ze źródeł dyplomatycznych, - 
co następuje: Wobec tego, że Ameryka  - 
handlową łódź podwodną uznała za 0-. 
kręt handlowy, konfńikt pomiędzy czwór-. - 
porozumieniem a Stanami Zjednoczony” .- 
mi jest nieunikniony. Mocarstwa koali- = 
eyi nie mogą uznać. podobnego stanowi- - 
ska, i mają pó swej stronie prawo 
międzynarodowe. Pogląd ich nie stól. 
bynajmniej w bezpośredniej sprzeczności . 
ze zniesioną deklaracya londyńską, a.: 
Stany Zjednoczone winny liczyć się Ze < 


stanem rzeczy, jaki wytworzył się 0. 
Deba 000 rada Sao | 


Nr. 20% 


Berlin, 20 lipca (T.-wł.). — Uwolnienie 
zabranegn wczoraj u południowo - wschad- 
nich wbrzeży szwedzkich parowca angiel- 
skiego „Adam“ zostalo zarządzone, jak się 
towiadujemy z miarodajnego źródła, niezwła- 
cznie po ustaleniu, iż zabranie tego parowca 
miała miejsce w obrębie wód szwedzkich. 


Obnrzenie z powada Refy Grega. 

Wiedeń, 20 lipca (T. wL). — Pisma tmel- 
sze wyrażają oburzenie z powodu noty Greya 
w sprawie niedopuszczenia do państw ten- 
tralnych środków lekarskich z Ameryki. Pięt- 
nują ane nieludzkość tego zarządzenia, oraz 
kiamliwe zapewnienia Grey'a, iż Anglia sto- 
Bowala się zawsze do uchwał konferency! an. 
gieiskiej. Pisma podnoszą również, że tak 
samo, jak państwa centralne nie zostały cogio- 
dzone, tak również nie pozwolą one ginąć 
swym chorym i rannym, choć Anglia stara się 
sdciąć im dowóz nawet środków leczniczych. 


Polaki w BIGIIL 


Londyn, 20 lipca. {T. wł.). — Biuro Ren- 
fera: W odpowiedzi na przedstawienia dels- 
gaeyj robciniczych, domagających się opodat- 
kowania stanu malatkowego, Asquith uczynił 
szczegółowy przegiad olbrzymich podatków 
dichodowych i innych, którym- podlegają do- 
ehcdy już od 500 funtów szterlingów, a Elór 
w pewnych wypadkach dochodzą do 60%. 


Ram z A O, 
s 


gia a pisiga neniam. 
w, 20 ipea (T. 


wł) — 


» 
Ropresye anzielskie, stosowane wzglę- 
dem państw neutralnych, potęgują się 


znowu. Zwracają się one tym razem 
przeciwko Szwecyj, ponieważ usiinie ona 
z calym naciskiem. stanąć w obronie 
swyen interesów gospodarczych, jako 


państwo neutralne, Ponieważ Szwecya 
nie może ustąpić żądaniom Anglii w 
sprawie wywozi masla, przeto Angiia 
poleciia, by do Szwecyi nie wywożon 
produktów, kiórych tam używają da 
(wyrobu margaryny. Szwedzkie fabryki 
marzaryuy zealaziy sią tedy wobec nie- 
bezpieczensiwa, że w niedługim czasie 
bady inusialy zawiesić pracę. Podobna 
już duże fabryki margaryny powydalały 
robotników z tego powadu, 

Nacisk na lolandyę został również 


obostrzony w ten sposób, że Anglia. 


zgłosiła pewne żądania na korzyść wła- 


aee ae 


XXV. Staiysiyka generalów 


Nieświadomi sądzą, że cyfra jest istotą 
vacha.. i 
To fałsz . 
Bywają cyfry mokre — od lez. Cyfry, 
3 placzą! . ka 

Cyira uchodzi za nudną pedantkę... 

Jaki potworny błąd! 

Są eyiry, śmiejące się do rozpuku... 

Cyfra bywa tragedyą i komedyą naredul 
- Dla człowieka myślącego nie masz nie 
wymowniejszego nad cyfry, 

Tylko trzeba cyfrę odcyfrować. Znaleźć 
Klucz do tajemniczego języka statystyki. 

Cyfra może gawędzić, rysować, malować, 
przekonywać, żądać krzykiem potężnym i na 
tarczywym, jęczeć milionami głosów. 

Powieściopisarz rosyjski Gleb Uspien- 
skij trafnie mówi o „żywych cytrdch*: 

„Żywemi są nawet te, które mają wygląd 
Monsensu*, EE | 

1 tłomaczy na obrazowy język życia np. 
taki „idyctyczny ułamek”, jak „ówiarika ko- 
za przypadająca na zagrodę włościjańską w 

osyi*. 

„Ćwiartka konia* w jego noweli naraz 
odżywa, przyjmuje formę obrazowa człowieka, 
zgiętego pod pracą nad siły, wlokgcego. na 
własnych plecach w zastępstwie konia, i drwa 
i siano i dziecko, którego nie było przy kim 
zostawić w domu. © 0—. . 

Nie dajcie się odstraszyć ogromnym: to- 
mom wydawnictw komitetu statystycznego! 


rosyjskich. 


to poucza. . W tych grubych,- nudnych Księ- | 


gach tkwi straszna prawda o życin naszem. 
Trzeba się tylko wczytać w łe ułamki, żera i 
zerka, w tę kupę liczb, a pocznie oną przy- 
bierać kształty powszednich obrazów życia, 
które drgają pod temi martwemi i nudnemi 
napozór maskami z cyfr. a 

I naraz nad liczbą spadnie ci nieoczeki- 
wana lza.. Albo włosy zjeżą ci strachem na 
głowie... P T 

„Nie mam odwagi — pisze dalej Uspiens 
skij — tłomaczyć na obrazy pewne lezby; a 
jednak nie jestem w stanie oderwać oczu ad. 
łych małych i wielkich ułamków, które tlo- 
eza mnie dokoła... Takie „ówiariki konia“, 
wypracowane przez zasady. naszego bytu przy» 
kuwają moją uwagę boleśnie..." z 
Przerażony „ułamkowościa” obywatela ro- 
syjskiego woła: „A przecież człowiek jest 
człowiekiem i chciałby posiąść prawo; czuć się 


rurą ky ra AKA ip oaza 


sną i swych sprzymierzeńców w związku 


kunning parowa : angielskiego. > i | 


z wywozem produktów rolnych z Holan- 
Gyi. Pertraktacye pomiedzy rządem aii 
gielskim i holenderskim sa w tokn. 


Łondya. 20lipea (T, wł) — W izbie 


z napačeinmi lodzi pod- 
zbrojnych. 
podwodnej n 


kakt 


: 
r sił 


£; 


ïi 


imieniu almiralleyi: udaremnienie 
: inegó zjawienia się nieprzyjaciel -. 
lodzi podiwońnysh. jest niemożli- 
wem, ta jednak mogę was zapewnić, ża 
środki. zastosowane obecnie przeciwko 
nodobnym wypadkom są tego rodzaju, 
iż czynią zbliżenie się łodzi podwodnych 
io wrbrzeży naszych coraz  niebezpie- 


Sztokhotm. 20 lipa (P, wł). — 


BiT 
pierwszej stronie wiadomość, iż poseł 
rummuński w Londynie przywołany zoe 
stał wszoraj do urzędu sp aw zanrani. 
cznyeh, gdzie konferował przez czas 
dłuższy z Greyem. 


Hams attyrynnt 
s szą g 
Wyróz kakeryózy. 
. Bukareszt, 20 lipca. (T. wł). — Główna 
komisya wywozowa odrzuciła projekt komisyi 
zaprowianiowania w sprawie wydania zakazu 
wywozi kukurydzy, moływując swg odmowę 
? 


chodzi niebezpieczeństw: 


s by nie miano za- 
spczoić przynajmniej zapotrzebowania krajo: 


wego. Wskutek tego wywóz ilości kukurydzy 
przewidzianej w drugim traktacie z motar 
styamł centralnemi nie napotka żadnych trud» 
ności, Aż do chwili ścisłego ustalenia wyniku 
nowych zbiorów pszenicy sprzedaż jej na ek- 
sport jest zakazaną. 


rataan Veme 


całością, a nie ułamkiem, zachować sumienie . 


i módz zarazem zaspokoić w pełni swoje po- 


drzebył” > 


Nieziszczalne marzenie w Rosyi, jeżeli 


nie jest się... generalem! 


Dowodzi tego zarówno wydana w Pe 
tersburgu w r. 19038  „Stałystyka generałów” 
pułkownika I. Rejepan, jak i ogłoszona w 
„Ruask. Myśli” w r. 1907 „Wojenna biurokra- 


"cya w cyirach", N. Rubakina. 


Zacytowane stamiąd w studynm tegoż 
Rubakina p. t. „Rosya w cyfrach" (wyd. „Wie- 


Stnika Znania” z r. 1912) zajmujące liczby 


stanowią ilustracyę krasomówstwa statystyki, 


są tragiczno - komicznym komentarzem do ro- 


armii rosyjskiej w wojnie współczesnej... 
Ponieważ ciężar tej statystyki generałów 
jeszcze ludziska, którzy wzdzyrhają doń, jako 
do raju utraconego, — nie będzie od rzeczy 
na marginesie dzisiejszej chwili dziejowej wy- 
pisać kilka cyfr ze statystyki generałów. 
Według spisu roku 1897 naliczono: 


.W armii rosyjskiej: 


du wojskowego. . . . 41.708. 
We flocie: 


ty «« «1881. - > 
"W straży pogranicznej: 
Generałów, sztab i ober - oficerów stra- 
ży, ...€740, 0 | 
We wszystkich tych dziedzinach życia 
wojskowego jest prócz tego urzędników cy- 
wilnych i służbistów w kancelaryach. . 8865, 
to stanowi razem masę wyższej biurokracyi 
wojennej w liczbie 52.333 ludzi.. 


wypada, że Śród tej ośmiotysięcznej rzeszy są 
urzędy niezmiernie ciekawe np. urząd głó- 
wnegc akuszera armii i floty (ciekawym, co 
rodzą generałowie?). | | 
Potieszmy się na chwałę Rosyi, że prze: 
tie na usługi wojenne przypada liczba ofice- 


„tów wyższych — 43.779 ludzi. 


i Obaczmy, jaka ilość w tej liczbie nosi ge- 
neralskię szlify. l . 
| Pułkownik R. zauważa trafnie, że cesar- 


two rosyjskie eieszy się zadziwiajcym uro- 


dzajem generałów, 

Na 1-go grudnia roku 1902 było ich 1286, 
a na i-go maja 1905 r. już 1678. Tedy w 
374 roku gęnerałowie wzrośli 6 20.7%. 


niższej zażądał Wing, by dla uspokoje: 
nia mieszkańców wybrzeża północno- 
wszhadnieg przedsięwzięte środe 


Wobec. 


„Alłonbiadets « a hrystyanii: 
Dzienniki” londyńskie zamieszczają na 


NZ AT ERROTEN: 1. YO AEAEE PO YET A OCZNE WERE AO ROP 00H 
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Generałów, sztab i ober-oficerów zarzą- | 


żbowym 
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| 
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i mi. nie mogła wiele dokonać rękoma. 
o którem rozpisałem sią wyżej. A zarazem | 


(900 generałów, t. j. już w r. 1902 generałów 
syjskiego życia wogóle, a zwłaszcza do klęsk . 


Z tre. 
aryż, 20 lipca (T. wł). «e Agencya 
Harasa donosi z Aten: Organ urzędowy 
opublikował rozkaz, który  naskutek 
zajść w Salonikach czterech oficerów za 
przekroczenia. przeciw obowiązkom słne 
skazujo na rok usunięcia ze 
służby, pięciu zaś oficerów rezerwy ska- 
zuje na Ż miesiące więzisnia. = 
oo Według gazety „imbros“, mocarstwa 
rporazumienia zapatrują się na sy- 
% przychylnością i ufnością, Fo- 
6 spodziewać się, ża zagadnienia 
bieżące zostana pomyślnie roźwiązane. 


śledzie w sprawie polem m Taft 


ary 
pał 


si 


wala į 


Berlin, 29 lipca (T. wł). — Pisma pary- 
skie donoszą, Że śledztwa w sprawie pożaru 
zamku Tatoi wykazało, iż przyczyna pożaru 
nie była przypadkową. 


Trzeci rok ary. 


- Berlin, 20 lipca (T. wł). — W bardzo po- 
ważnym artykule, omawiającym bez ogródek 
trudności trzeciego roku wojny, „Berliner Ta- 
gebiatt* Gochodzi ostatecznie do wniosku, że 
po pomyślnych żniwach spodziewać się słu- 
sznie należy ogólnego polepszenia syłuacyi 
gospodarczej. Wyżywienie ludności na rok 


przyszły opariem będzie na zupełnie pewnych 
podstawach.  Naogół trzeba się będzie rzą. 
dzić skrzętnie, lecz ani armia, ani 
wilna nie zaznają braku. 


ludność cy- 


Berlin, 20 pca. (T. wl). — „Norddeutsche 
Afgemeine Zeitung" w artykule pod nagłów- 
kiem: „Kio ma inicyatywę prowadzenia woj 
ny?” pisze m. it 

Przedstawiei a „New York 
World", v. Wiegand, doniósl ielegraficznie 
swemu dziennikowi, że obecnie po ra» pier- 
wszy inieyaiywę przejęli przeciwnicy mocarstw 
ceniralnych. Zdanie to najzupelniej opacznie 
interpretuje prasa czwórporozumienia, TOZ 
dmuchując je do przyznania przewagi mili. 
tarnej czwórporozumienin. Obraz zewnętrznej 
zytuacyi chwilowej w czytelniku, nie posiada- 
jącym wiedzy wojskowej, wzbudzić może wra- 


geogr 


RARE: 


W tej liczbie i w tym czasie 129 pel 


11%, generał - lejtenanei wgerosli z 387 do 


480, t jj o 19%, a generał - majorowie z 870 k 


do 1070, t. j, wzmocaili się o 25%, 


Ponieważ według encyldopedvi Brokkam | 
za - Eirona armia rosyjsku Uczyła w r. 1902 | 


około 246.000 ludzi, wynika ziad, iż jeden ge- 
neral przypadał w ceszrstwie rosyjskiem na 
598 żołnierzy! Czyli na każdy pułk w skła- 
dzie czasu pokojowego — 1900 ludzi wypada- 
ło aż 34 generałów! 

o Jak tu się dziwić, że armia z tylu głowa- 


Siarczyłoby — mówi znawca wałskowy- 


było o 486 za wiele! 
Za to była to 


= ieiz Jre bayen oyra te 
SMmIERna LOWETZYSKA, 


, ; lśniąca rodowymi tytułami, W r. 1905 para- 
do niedawna leżał na naszych plerach i są . 


dowało w tzerwonych lampasach na spo- 


dniach 30 książąt, 22 hrabiów, 59 baronów. | 


Było i 36 „ionów”, 
Utytułowani jechali do generzlskiej 
prędko. Hrabiowie dochodzili do nież w 154 


Pangi 


roku, gdy nietytułowani posuwali się przez 
lat 20.9, choć częściej od iamżych posiadali | 


wyższe wyksztalcenie wojskowa. 


Ba! w latach 1202 — 1905 procent posia- ; 
, dających wyższe. wykształcenia, 


stale się 


3 Í AE : zmniejszał, W roku 1902 z 1386 ukończyło a- 
Admirałów, sztab i ober - oficerów flo- | WESA 684, t i. 49%. a 


zę 
SĄ 


8 lata późnie: 
śród 1678 generałów liczeno akademików 772, 
t.j. 46,1. Czyli w tak Zrótkim czasie procent 
akademików z generałskiemi szlifami spadł 
o 8%! | 

Zresztą naogół wykształcenie wyższe nie 


przyspiesza nazbyt zdobycia epoletów gene- | 


ralskich. Pozostała dotąd żywą tradycya eza 


'sów Aleksandra I, gdy wielu generałów m 
! kończyło ledwie kurs korpusów  kadsckieh, 


Nie będziemy zatrzymywali się nad po | 
żytkiem tej olbrzymiej armii urzędników woi- ` 
skowych niewojnjących, aczkolwiek przyznać 


lub szkół dla junkrów; 8 nawet ksziałciło się 
tylko „wogóle w domu”. 

Co się tyczy przygotowania  praktyczne- 
go, to w r. 1905, czasu wojny japońskiej, oka- 
zało się, żę np. 807 generał - majorów nigdy 
nia była na wojnie, i j. 28.7%. Taki sam 
prawie procent generałów nie wąchających 
prochu bitw stanowili generał s lejienanci, 

Przypatrzmy się z kolei, jak karmi się 
żen nieodzowny materyał ludzki. Wprawdzie 
— według Rubakina — maximum dochodu 
pozostaje ukrytem na zawsze dla oka w ak- 
tach procesów i rewizyj senatorskich. Z da- 
nych skarbowych możemy mieć pojęcie tylko 
o minimum, 

Otóż skarb wydaje rocznie na: 

118 pełnych gener, — Rb, 1.349.359 k. 97, 
857 gen. - lejim, — „ 2128.973 „ 50. 
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żenie, jak gdyby mocarstwa centralne w chwi- 


nych ; 
generałów podskoczyło do cyfry 143, £ j. na ` 


H obecnej na wszystkich widowniach wojny 
przeszły do ofenzywy. Państwa centralne do- 
tycheza eślały chwilę rozpoczęcia, sposób 


3% AIZ 
S GA 


apeg PRM 42 


przeprowadzenia i miejsce ofenzywy według 
wiasnego uznania. Jakże sie ma obecnie na- 
tomiast sprawa inicyatywy po stronie prze- 
riynej w  ofeazywie obecnej?  Ofenzywe 
cawórporczumienia wywołałą konieczność nie- 
sienia pomacy Włochom zagrożonym w Tyro- 
łu i nieznośny napór niemiecki na front fren- 
euski pod Verdun. Rosyanie w Galieyi i An- 
glicy nad Somme nie atakowali jednocześnie, 
lecz kolejno, i to w chwili, gdy ani jedni ani 
drudzy nie byli gotowi do ataku. Nie państwa 
kraliegi, lecz mocarstwa centralne sa tedy pa- 
nami sytuacyi strategicznej. Zatem teraz, jak 
przedtem inicyatywa prowadzenia wojny 
spotzywa w ich rękach. 


Hah pet fin, 


Łendys, 20 lipca (T. wł). — Listy strat 
38 lipca wymieniają 
nazwiska 887 1 246 oficerów, z Których poe- 
gle 228 i 78. 


Fr 
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Fa iman. 


Bukareszt, 20 lipca (T. wł). — Douiesie- 
nie Biura Wolila: Rada ministrów ze wzglę- 
du na brak pewnych wiadomości o chorobach 
zakaźnych w krajach ościennych 2 wyjątkieza 
Anstro - Węgier postanowiła, że dla żeglugi 
po Dunaju z Austro - Węgier i Serbii i Bul 
gażyi otwarie będą porty Severin, Girgiu, 
Braila i Galacz, dla drogi morskiej z Bulge 
ryi tylko port Konstanza, zaś dla drogi lado 
wej z Bułgaryi — Oboriszia 


m zo, 


da 2 
Bolaga nyira. 

Budapeszt, 20 lipca (T. wł.)-- Z Aten 
depeszują: W całym kraju prowadzona jest 
ma rozległą skalę agiłacya wyborcza, Ve- 
nizeiióci grożą, że w razie zasłosowania 
średków przymusowych, odpowiedzą rów- 
nież gwałtami. 


EF 
¥ 


ui 


Dzienniki obozu przeciw- 
nego piszą: wypadku, gdyby antiveni- 
zeliści mieli odnieść zwycięstwo, nie po 
winno te wywołać zatergu z mocarstwa» 
mi ezwórporuzumienia, gdyż Grecya wy- 
| chodzi również z założenia, że z mocar- 
| stwami koalicpi należy utrzymać dobre 
| stosunki. W Mytilenach pomiędzy zwo- 
| lennikami Venizelosa i ich przeciwnikami - 
| zaszły krwawe starcia, 

i 


808 gen. - majorów — „ 38.580.638, 37. 


A zatem: 
każdy generał pelny otrzymuje rb. 12.808 k. 97 
lejienant „ 5.677 „ 38 
” » major = » 4.128, 80 

Zaś cała armia z 1206, o których dane ze- 
: brano w „spisie“ (brak ich dla 377) pobiera 
* pensyi rocznej rb. 7.053.966 kop. 63, 1. j. dwa- 
: kroć tyle, ile otrzymuje cała lekarsko - szpi- 
talna obsługa armii i niemal tyle, ile pobiera 
techniczna i pedagogiczna! Prawda, jak skro- 
mnie! 
i Zaprowianiowanie całej armii, blizko 
, 150.000 ludzi na stopie pokojowej (rok 1902) 
ynosiło tylko 6 razy więcej, niż pensye tej 
i elity generalskiej. 

Ma ona wyborny apetyt, jeżeli zważyć, Że 
słanowiace część pensyi sumy „na stół” wa- 
haja się dla pelnych generałów w granicach 
i bd 1400 do 7900 rubli na osobę generalską. 

Zeguważymy, że 26 generałów pełnych oœ- 
irzymmuje leszcze jakieś dodateczki w sumie 
Ginej 05.877 r. 75 kop. recznie, 6 geners- 
w mą „osobno - dobawocznyja” 10.000 re 


rz) » m 


' bli, 2 generałów — „osobiście dodatkowych” 
; 4220. Nie leczymy dodatków pieniężnych za 


- ordery. 


są i inne — np. długoterminowa po- 
propinacyjna Sperańskiego 120.000 rb. 
, lub olbrzymie koncesye na Kamczat. 
z ego, Gdprzedana 
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pułkownika Wonłariarstni 
ezed CUdZCZIEJNCOBI 
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pezyjski eke io! , 1 
PONE TEE TEI aarnagt 
tego, co odkrywają rewizye senator- 


skiel“ (N. Rubakin). 


i Podobnie idyliczne sk 

| flocie. W r. 1205 liczono 1 generał 

| ła, 12 admirałów, 23 wice - admirałów, 39 
! kontr - admirałów, czyli że na k 


ny statek (wraz z nowobudującymi się) przę- 
padało aż 836 admiarłówi Na każdego admi- 
rala wypadają 4 torpedowce! 

Byli to zreszią bardzo szanowni siarey: 
Większość 
isze gazeta „AX wiek“ — przepro- 
pod ręce eo 20-go każdego miesiaca 
5e pensyę, gdyż sami nie mogli się ruszaćł 

Za io każdy z 11 pelnych admirałów po- 
bierał pe 14.102 ruble rocznie, a wszysty peł- 
ni, wice i kontr - admirałowie w liczbie 74 
pobierali razem tylko rb, 644.211 kop. 9f, 

Szczęśliwy kraj, gdzie łak się ceni sa 
slugi bojowe wodzów! 


s 
ZER 


Leo Belmeat. 


Dziś: Praksedy W. a 
Jutro: Maryi Magd. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 3. 
Zachód o godz. 9 m. 8. 


Roeznieo. 


Dnia 21 r. 1016. Urodził się Kazimierz I Odnowi- 
ciel, syn Mieszka II i Ryłzsy, cór- 
ki palatyna Renu Emona i Ma- 
tyldy, córki cesarza Ottona II. 


= 1229. W Borgo pod Modeną umarł ks. 
Twe Odrowąż biskup krakowski 
» 1397. Staje Unia Kalmarska, jednocząca 


państwa skandynawskie: Danię, 
Norwegię, i Szwecyę pod berłem 
Małgorzaty, królowej duńskiej, i 
następcy jej, Eryka, księcia po- 
morskiego, jej siostrzeńca. 


S akazgi 10-lea „kropli Mea” 


W r. 1914 upłynęło 10 lat istnienia Tow. 
„Kropla mleka“. Z tej okazyi d-rzy Tad. Mo- 
gilnicki i Zdz. Prechner skreślili broszurkę, 
która z powodu wybuchu wojny nie mogla 
być w swoim czasie wydana i ukaże się w 
handlu księgarskim dopiero w przyszłym ty- 
godniu. 

Z broszurki tej dadie się, że łódz- 
ka „Kropla mleka“ była w kraju pierwszą te- 
go rodzaju instytucyą, a założona dzięki ini- 
ceyatywie d-rów Serkowskiego i Maybauma w 
r. 1904, w dziesięć lat po stworzeniu pierw- 
szej „Kropli mleka“ we Francyi. 

Jak sama nazwa wskazuje, pierwszem i 
głównem zadaniem tej organizacyi było do- 
starczanie matkom dobrego mleka, eo specyal- 
nie dla Łodzi miało znaczenie ogromne. U 
nas bowiem, ani państwo, ani miasto żadnej 
kontroli nad produktami spożywczemi nie 
wykonywało, to też mleko w sklepikach miało 


tylko barwę białą i nosiło nazwę mleka — nić | 


pozatem. Inicyatorzy „Kropli mleka“ zbyt 
szęsto spotykali się z nadzwyczajnem zanie- 
czyszczeniem miłeka, z brudnemi naczyniami, 
w których ono było przechowywane, żeby nie 
vrozumieć, że taki produkt musiał fatalny 
wpływ wywierać na karmione nim niemo- 
więta i że reforma w tej dziedzinie jest nie- 
zbędna. 


mleka“ ograniczało się wyłącznie do rozda- 
wnictwa mleka. W dniu 1 maja 1916 roku 
stworzone zostało ambulatoryum, w którem 
lekarz — dr. Mogilnicki — codziennie badał 
nowoprzybyłe dzieci, ważył je, decydował o 
łem, czy dane dziecko powinno otrzymywać 
mieko, czy też matka może jeszcze w dalszym 
ciągu karmić piersią. Dzieci, przynoszone do 
„Kropli mleka”, co czas pewien (1 — 2 ty- 
godni), podlegały ścisłej kontroli. Lekarz 
„Kropli mleka“ zwracał baczną uwagę na czy- 
stość przynoszonych dzieci, 
rozpowszechnionych bardzo wśród prostego 
ludu smoczków z cukrem, na niedorzeczność 
przesądów niektórych, dotychczas jeszcze nie- 
wykorzenionych, jak przedewszystkiem, prze- 
sądu, że dziecko na skutek ząbkowania musi 
mieć zaburzenia żołądkowo-kiszkowe i wiele 
innych. Autorowie broszury Kkonstaiują, że 
porady i wskazówki wywarły ogromny wpływ 
na liczne rzesze matek i wiele niemowląt oca- 
liły od niebezpieczeństw, zagrażających zdro- 
wiu i życiu. Czy „Kropla mleka“ mogła wpły- 
nąć na zmniejszenie się procentowe ogólnej 
śmiertelności dzieci? Bezwarunkowo nie — 
odpowiada broszura. Łódź jest zbył duża, a 


działalność „Kropli mleka“ zbyt szezupła, by - 


"różnica w śmiertelności niemowląt przed o- 
iwarciem „Kropli“ po kilku latach jej dzia- 
Ialności dała się określić. W Łodzi śmier- 
łelność niemowląt wynosiła przed wojną o- 
koło 30%, w „Kropli” zaregesirowano zgo- 
nów 8 — 8%. 


W dniu i stycznia 1911 r. „Kropla mle- 
ka” była zmuszoną chwilowo zawiesić swoje 
czynności i przestać wydawać mleko. Rożda- 
wnictwo wznowiono dopiero w roku następ- 

nym, gdy istytneya ta weszła w porozumieśie 

z właścicielem dominium „Przatów', p. Ma- 
karczykiem, który zobowią gazal się urządzić w 
pobliżu swej wzorowo urządzonej obory apa- 
rat sterylizacyjny i dostarczać mleko sieryli- 
zoWwane. 


Jak małymi Środkami walczyła 


su 10-letniego miała ona zaledwie 29.509 rb. 
dochodu, w czem był 
rublowy. 

Broszurkę uzupełniają tablice, informu- 
jace szczegółowo o» dzialalności tej pożytecz- 
nej instytucyi, która — jak to widzimy 
stych nołatek w „Godz. Polski“ — i dziś wal- 
czy: z olbrzymiemi trudnościami, by zbożnej 
pracy swojej nie poniechać i przetrwać ten 
najcięższy chyba okres — następnego dziesię- 
 eiolęcia, 


Przez pierwsze dwa lata zadanie „Kropli 


na szkodliwość - 


„Kropla 
mleka”, dowodzi fakt, że w ciągu całego okre-. 


tylko jeden legat 1000. 


z Czę 


OO DOZOENK 


Jrenika łódzka. 


Z Macierzy szy szkolnej. 

Prowizoryczna komisya, złożona z sześciu 
członków, po dwóch ze Stow. nauczycieli chrz., |. 
z Tow. krzewienia oświaty i „Wiedzy“, zbie- 
ra podpisy na.deklaracye, w celu utworzenia 
w sierpniu pierwszego Koła Macierzy: szkol- 
nej. ` | 

Stowarzyszenie walki z analiahetyzmem, 

Stowarzyszenie walki z analfabetyzmem 
postanowiło urządzić wykłady popularne. dla 
dorosłych robotników w różnych częściach 
miasta. 

Meldowanie świadectw akuszerek. 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy. aku- 
szerek zawiadamia ogół koleżanek, że z dniem 
22-go lipca zostaje zakończone meldowanie 
świadectw, wobec czego pozostałe akuszerki 
moga jeszcze złożyć swoje papiery w miesz- 
kaniu akuszerki Taksinówny, Mikołajewska 
Nr. 37. 
Zaostrzenie kar za spóźsianie się do sądu. 

Jak nas poinformowano w sądzie pokoju 
6-go rewiru, dotychczas za spóźnianie się do 
sądu świadków lub nieprzybycie, naznaczano 
kary, nie przewyższające 15 rb. grzywien, lub 
5 dni więzienia. Wobec tego jednak, że le 
kceważenie to zaczyna być coraz częstszem 
zjawiskiem, kary te będą w znacznej mierze 
zwiększone. 


comeet 


Zamknięcie studni. 


Wydzial budowlany postanowił natych- 
miast zamknąć te studnie prywatne, na któ- 
rych stan wadliwy i wodę kiepską wpłynęły 
skargi. . Studnie takie będą zamknięte, dopó- 
ki nie zostaną naprawione tak dalece, że Wy- 
dział budowlany uzna ich nieszkodliwość. 


| Walka z brudem. 

W ostatnich czasach policya zatrzymała 
na ulicach wielu brudasów i oberwarców, któ- 
rych odesłano do łaźni miejskiej i zakładów 
dezyniekcyjnych. 

Newa kasa pożyczkowo - oszczędnościowa. 

Przy stowarzyszeniu właścicieli piekarń 
powstała. kasa pożyczkowo - oszczędnościowa, 

której kapitał zakładowy wynosi 4,000 rb. Za- 


——i 


cznie ona funkcyonować w przyszłym tygodniu. 


Wydawanie pożyczek. 


Kasa pożyczkowa przy Delegacji niesienia po. 
mocy biednym wydała we wtorek i środę pożyczek ` 


na sumę około 11,000 marek blisko 1,000 osobam. 
Następna wypłata odbędzie się w dh. 1 i 2 sier- 
pnia. 


Rozbiórka budynków. 

Wydział budowlany zezwolił na rozbiórkę bu- 
dynków Tomasza Domańskiego, Aleksandrowska 
29, Juliusza Trieba — na rozbiórkę w Widzewie, 
przy ul. Podgranicznej 27, drewnianego budynku; 
Józefowi Płuciennik — w Chojnach na rozbiórkę 
2 budynków na nieruchomości, Rzgowska 100. 

Z żyd. Stow. niesienia pomocy. 

We środę odbyło się posiedzenie Zarządu, 
na którem postanowiono połączyć się z towa- 
rzystwem „Tani chleb* w sprawie dostarcza- 
nia biednej ludności żydowskiej chleba. O- 
prócz tego postanowiono urządzić własną pie- 
karnię chleba i prosić Komitet rozdziału chle- 
ba i mąki o dostarczenie pewnej ilości mąki. 


Z Uzdrowiska. 


Dziś będzie wysłana do „Uzdrowiska“ czwarta 


partya z 38 osób. W niedzielę i poniedziałek GE | 


będzie się zapis osób na piąty Sezon. 
Ł. 0. 8. 

Dzisiejszy wieczór kompozytorski Ł. 0. S. od-. 

m pomiędzy innemi zawiera Symfonię Haydna, 


na „mit Paukenschlag". Dyrekcya spoczywa w 
ręku Bronisława Szulca. 


Aresztowanie sakry kart na chleb. 


Przed ucząstkiem Kom. rozdz. chleba i maki 
przy Pasażu Szulea. 2, aresztowano Tlię Eizenwerka, 
skupującego karty na a> i mąkę. 


Kradzieże. 


Z zakładu Walentego Gospera, przy ul. Ciem- 
nej 27, skradziono 12 fun. skóry na podeszwy i 12: 
par cholewek, wartości 800 marek. 
` Że stajni Bera Biumenszwajga w Brusie, skra 
dziono 12 gęsi. 


z adon 


Sprawy paszportowe. 
Wczorajsze posiedzenie sądu okręgowego roz- 
poczęło się od osądzenia przekroczeń przeciwka. 
przepisom paszportowym. Odpowiadają  podsądni 
„głównie za nienoszenie paszportu na ulicy. Sąd, r 


będzie się pod znakiem klasyków niemieckich. -Pro-* 


| 
| 
| 


| 


RAY, AW EEA 


|. lat 5i; odpowiada w Hej instańcyi na wniosek pro- 


| 

| 

| $ 
a 


PO ES R L 


ćbodźije: z założenia, ż że takie płsiępowanie można: 
tylko złożyć na- karb lekceważenia i rozporządzeń 
władzy, nie przyjmuje żadnych flomaczeń i wykrę- | 
tów i skazuje na 30 marek kady lub 10 dni areszhu. niezbyt. wiele na naszej ziemi, a jeszcze 
"Wczoraj skazani rostali: Robert. Fecht, Raymond | "mniej z tak jasno . wskazanym kierunkiem, 
Schiidhagel, Golda Lilberman, Wincenty Hemeni, J. | znajdzie gorącą sympatyę i czynne poparcie 
Kowalew, SŁ Killer, Karolina Masłowska, Tomasz - wszystkich zdrowo i trzeźwo na świat patrzą» 
Hauslichi, Dawid Kiiger, W toku tych rozpraw | cych ludzi, dla których nie może być obojęt- 
wyłoniły się dwa bardzo charakierystyczne momen- | ne, z jakiemi zasadami, z jak urobiónem ser 
ty, które bezwzględnie zasługują na uwagę. Przede- | cem i charakterem młodzież ze szkół wycho- 
wszysikiem pani Kowalew niosła do miżsta mięso, | dzi, 
kupione na szosie Pabianickiej, p» mi mostem ko- | dla niej więc nowa uczelnia stoi otworem, 
lei obwodowej. Jesi ona przekonana, że wepomnize przygarnie ją ona z całą miłością, troskliwo= 
"na okolica neleży jeszcze do miasta. Okazuje się | ścią rodzicielską i czuwać będzie starannie, 
jednak, że miasto kończy się właściwie przy moście | aby umysł jej się rozwijał, seree wzbogacałe 
wspomnianym i sąd dodatkowe skszuje oskirżoną | w szlachetne zalety, a wola hartowała się i 
na 20 mar. kary lub 10 dni aresniu, zaprawiała do panowaźńia nad sobą. Wiele- 
_. Bie będzłe od rzeczy wapomnieć, że prokurałor | bhe Duchowieństwo nie omieszka gimnazyum 
żądał za przekroczenie przepisów wwozu nałożenia | te porzeć cała swoją powagą i wpływem i zie» 
50 marek kary, lub 25 dni aresztu. dnać mu licznych zwolenników, a jeszcze li- 
Prócz tego, Masłowska Karolina chciała ze Sto. czniejszą młodzież, która będzie chciała w je- 
ków przywieźć do Łodzi 3 bochenki chleba. Sąd, go murach kszialcić swój umysł i serce. Ze 
uwzględniając ciężkie położenie małeryalne oskar względu, że w tym roku prypada 500 letni Ju- 
żenej, skazuje ją tylko na 1 markę kary lub I dzień | bileusz Ks. Długosza, w prawdziwym tego sło» 
aresztu. wą znaczenia pierwszego „historyka, gimna» 
Przy inayeh sprawach brek często świadków, zyum przybiera miano „Gimnazyum imienia 
Prokurator uważa te lekceważenie sobie sądu xa | Ks. Jana Długosza”. Tymczasowo zapisywać 
wysoce karygodne i żąda nałożenia na świadka, p. | się można w Konsystorzu. W sprawie intern 
Maurera, 75 rb. kary, lub 6 tygodni aresztu. Sąd o | natu dla uczniów, eo do otwarcia którego na- 
tyle przychyła się de wniosku prokuratora, ż że ska- | suwają się poważne trudności, obecnie w cza- 
zuje wspomnianego na 50 rb. kary. „sie wojny z powodu drożyzny produktów spo 
Kradzież s wiamaniem, żywczych, niezadługo nastąpi ostateczna decy» 
Odpowiada Józet Kobus, oskarżony o tò, Że w | TS 
dniu 19 maja b. r. wytrychem Al otworzyé ko | . Wszys sikie pisma polskie uprasza się t 
mórkę w domu przy uł, Widzewskiej 128. Genowe- przejmie o przedrukowanie tej odezwy”. 
fa Zajkin była mu przyłem pomocą, namówiła go f STANISŁAW. Bp. 
da Ron a u WINY KABE 2a aa eiecece 
Zajkin wypiera się wsrystłd i SĘ 
Świadeż, AEA p która Z Rawy. 
Szczerczowska, Pea 
fa oskarżonego na gorącym uczynki, semeja, io Ko Ujęcie bandytów. 
W ubiegły piątek dano znać władzom, żą 


życiówe, ztóreby | ją ne zachwiać w tych 
zasadach. Mam mocną, niszachwianą nadzie-- 
ję, że gimnazyum to, których- 


bus mocował się z nią i chciał połamać wytrych. - 
Zajkia lżyła ją słownie i nawet chciała bić. i 

Prokurator, wważając winę. za dowiedzioną, a 
uwzględniając fakt, że kradzież spełniodą nie była, . 
wnosi o 8 miesiące więzienia dla obydwojga oskar- 
żonych. Sąd przychyla się do wniosku. 

Apelacya. 

Niejaki Knapp, skazany w pierwszej kai 
za kradzież z włamaniem na 2 lała więzienia, wno- 
si apelacyę. Przewodniczący sądu zwraca mu wwa- 
ga że i prokurator wniósł apelacyę, uważając karę 
za zbyt małą, i że w razie dowiedzenia winy, grozi 
kara do 4 lat więzienia. Knapp, pa namyśle, przye 
chodzi do wniosku, że lepiej siedzieć dwa lata, niż 
cztery i cofa  apełacyę. Wobec tego i prokurator 
mrzeza się awńich. priensyj do „ponownego Tonpa- - 
trzenia. 


W nastepnej sprawie cekao. Józet Banasik, 


cL. Zarządzono óbławę, która wykryła bam 
dytów nad stawem. Widząc się otoczonymi, : 
"jeden z bandytów poddał się, drugi natos 
-miast, strzelając z rewolweru, rzucił się do wo» 


położyły trupem. 


| ana] 


| z Krakowa. ace 
teatra. — Kurniki na i sktytkaćk.- 5 


w poniedziałek ubiegły prezydent miastą my 
dr. Leo otrzymał zawiadomienie ed namiest:. 
„nietwa o wznowieniu czynności Rady | 
skiej. Ponieważ w czasie wojny niej 
przeprowadzić wyborów radców miejsl - 
Podgórza, namiestnik zamianował radcami 16 
ezłonków b. Rady podgórskiej. Pierwsze pos. 
siedzenie Rady zwółane zostało na dziś. Pos 
nieważ z końcem b. m. upływa termin prowb 
zoryum dla prowadzeńia obu miejskich teas- 
trów, prezydyum uchwaliło wyrazić podzięko». 
wanie Lucyanówi Rydlowi i Tadeuszowi Kom:. 
| czyńskiemu za chętne i gorliwe podjęcie sią ` 
tymczasowego prowadzenia obu scen w trud. 
nych warunkach, spowodówanych wojną. Dy 


= 


kuratora (Leza instancya skazała go na pięć miesię- 
cy więzienia z zaliczeniem więzienie prewencyjne- 
go) na wniosek prokuratora. Posądzony jest on © 
okradzenie sklepu zegarmistrzowskiego przy. ul. 
Dzielnej. Skradzione przedmioty chciał sprzedać na 
Starym Rynku, gdzie go też wiaścicieł sklepu przy- 
lapal. Banasiak do winy się nie przyznaje; twierdzi, 
że wspomniane przedmioty, zegarki i brensóletki, 
kupił u nieznajomego osobnika „na handel“, Pod- 
czas badania płacze i prosi o uwolnienie. | 
Prokurator, uważając winę za dowiedzioną, żę- | 
da 2 lat więzienia, bez zaliczenia czasu prewen- 
cyjnego. Motywuje wniosek swój tem, że. kradzieże 
z włamaniem siały się teraz prawdziwą plagą na- 
szego miasta i że trzeba się jak najenergiczniej 
wziąć do wytępienia tych przestępstw. Sąd, po na- 
radzie, uważając, że oskarżony, jeśli nie ukradł, to 
w każdym razie winien jest kupowania rzeczy, po- 
chodzących z kradzieży, uchyla wyrok pierwszej 
instancyi i skazuje Bsnasiaka na 1 rok więzienia. 


trzechlecie powierzyło prezydynm literałowś. 
p. Adamowi Grzymale Siedleckiemu, który 
za czasów dyrekcyi-p. Ludwika Solskiego by? 
przez kilka lat dramaturgiem i wice-dyrekbos 
rem teatru. „Rozmaitości“ w Warszawie. 

Coraz częstszem staje się w naszem miee 
ście zakładanie kurników na strychach. W 
kurnikach tych hodowane są koguty, gęsi, ku- 
ry, kaczki. Lokatorzy takich domów wielce 
| są z inowacyj tych niezadowoleni, ; 

Sprawa o homoseksualizm. 
Wyznaczóna na dzisiaj sprawa fabrykanta zgier- 
skiego, p. M., który odpowiada z $ 516 i 551 kod. 
karnego za uprawianie homoseksualizmu, została 
do zawezwania innych świadków odroczosa. 


Otworzyliśmy w: pismie naszem, za 
przykładem pism zagranicznych, specyali 
ną rubrykę porad prawnych. W rubrycś ` 
tej będą udziełane odpowiedzi na piśmiene 
ne zapytania w kwestyach prawnych, pro 

wadzone przez jednego z adwokatów przys < 


Z Włocławka. 


Gimnazyum 7. E. ks. biskupa Zdzitowieckiege. 


Od nowego roku szkolnego powstaje 8-kla- 
sowe gimnazyum filologiczne J. E. ks, bisku- 


pa Zdzilowieckiego. Z okazyi tej wydana zo- 
stała odezwa ka. biskupa treści następującej: 
„Znane jest wszystkim bardzo dobrze mo- 
je gorące pragnienie, aby. słońce rzetelnej o- 
światy, opartej na naszej Wierze św. i trady- 
cyach narodowych, zajaśniało w. całym. bla- 
sku na naszej ziemi rodzinnej. Wskutek mych 
zabiegów i starań powstanie wkrótce w Wło- 
cławku gimnazyum. żeńskie, p. Janiny Stein- 
bokówny, z kierunkiem wyraźnie katolickim, 
a świeżo znowu otrzymałem od: władz okupa- 
cyjnych pozwolenie na otwarcie gimnazyum 
<męskiego, klasycznego, również z kierunkiem 
katolickim. W obecnym roku szkolnym zo- 
staną otwarte 4 klasy ze wstępną. Dawne 
moje gorące pragnienie, tamowane różnemi, 
 niezależnemi odemnie przeszkodami, naresz- 
cle będzie w. czyn wprowadzone. Powsianie 
nowa uczelnia z jasno wytkniętym . kierun- 
kiem, gdzie młodzież będzie mogła utrwalić, 
wzmocnić wyniesione z domu zasady Wiary 
éw. 1 miłości Ziemi, Ojczystej, aby później ma- 
gia przetrzymać zwycięsko wszystkie burże 


Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzia» ` 
ły naszego pisma. Porady te prenumera-.. 
torom naszego pismabędą udzielane 


bezpłatnie 


wszystkim zaś- pozostałym osobom za G 
płatą 1 rubla. 
_Pezatem przy. mii naszego pisma 


D T l > 


udzialana wszystkim zgłaszającym s. | 
się 


hepate tma poi a AWG 


w godzinach od 6 do $ wieczorem. 


> NZ 
wa rr 


jest wogóle ae: 


Tysiące młodzieży rwie się do oświaty, .- 


| we wsi Sosie, pod Rawą, znajdują się bandys - 


dy. Odpowiedziano A które bendyię e 


rekcyę obu teatrów miejskich na najbliższe 


sięgłych. Zapytania piśmienne przyjmuje . > ; 
biuro administracyi „Godziny Polski“ w 


w Warszawie (Erywańska 18) będą 


i Jatkolwie Warszaw p apóśtódnić: nie 
„ucierpiała od działań wojennych, niemniej 
nieruchoniość warszawska „przechodzi bardzo 
poważny kryżys finansowy. Wyludnienie mia- 
sia, ogólne ubożenie. jego mieszkańców, wsku- 
tel braku zarobków i niebywałej drożyzny 
'najniezbędniejszych artykułów codziennej po- 
trzeby spowodowały niewypłacalność lokato- 
'.rów, co nawet ujemnie odbiło się na docho- 
"dach z domów, których . przeważna część ob- 
„ciążoną jest znacznemi zobowiązaniami podat- 
kowemi, tudzież z tytułu: długów hipotecznych. 
Stan taki grozi katastrofą nie tylko właścicie- 
lom nieruchomości, ale w: większej jeszcze 


mierze kapitalistom, którzy sumy swe ulioko- - 


wali na hipotekach domów warszawskich. Na 


zasadzie najpowierzchowniej żebranych da- 


nych, suma wierzytelności prywatnych, obcią- 
żających hipoteki. nieruchomości warszaw- 
skich, przenosi 15 milionów rubli. Kredyt hi- 
poteczny długie lata cieszył się u nas niezwy. 
kla popularnością. Mnóstwo ludzi, którzy o- 


szczędnością i i pracą całego życia uciułało 30- 


bie mniejszy: łub większy kapitalik, szukało 
dia niego lokaty na hipotekach warszawskich, 
Pochodzi to z tego powodu, że papiery pro- 
„sentowe publiczne dawały od 4—5 pr, gdy 
tymczasem. wskutek dużego zapotrzebowania | 
kapitałów na budowę i renowacyę domów, 
„kredyt hipoteczny zapewniał 8 do 12 proc. 
|Ronieczność spłacenia zaległości podatko- 
wych, wobec rosnących. wciąż trudności w od- 
biorze -komornego, ' postawiła. właścicieli 
nieruchomości w położeniu, „grożącem wielu 
% pomiędzy nich licytacyą, poweźnej liczby 
drobnych kapitalistów, których cały majątek i 
Środek utrzymania stanowi suma umieszczoną 
na hipotece domów warszawskich. . Gdyby bo- 
«wiem nastąpiło masowe wystawianie nieri- 
_ ehomości na subhastacye, w takim razie cena 
ich ulegnie znacznej zniżce, so znów wpłynie 
"ma spadnięcie z wykazu hipotecznego wielu 
sum, umieszczonych za dalszych numerach. 
Niestety krach taki jest przewidywany i za 
wszelką cenę zapobiedz. mu potrzeba. 

Zdaje sobie z tego sprawę Stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości i czyni energiczne 
zabiegi w celu zażegnana grozy. 
szej Hnli skierowano starania ku wyjednaniu 


 kupacyjne, ale ulga ta nie przesadza jeszcze 
Rkwestyi. Jedynie tylko. długoterminowy kre- 
dyt usunąć może sytuacyę. 


Jest to więc sprawa obchodząca szeroki 


ogół mieszkańców nie tylko naszej stolicy ale 
i dalszych okolie kraju, których mieszkańcy 


mają sumy umieszczone na. hipotekach war-. 


szawskich. Sprawa ta tak doniosła powin- 


naby stanąć jako jedna z pierwszych na po-. 


rządku dzienńym posiedzeń Rady miejskiej, 
niebawem se swoje obrady. 


Bolesta. 


Kronika warszawska. 


Zarząd mi miejski. 


(o) Obecny Zarząd” miejski składa się z 


krzynastu automicznych sekcyj, które załatwia- 
ję pomniejsze sprawy samodzielnie; na czele 


każdej sekcyi, oprócz prezydyum obywatel- 


skiego, stoi kierownik, płatny urzędnik. Po 
zatem istnieje szereg sekcyj pomniejszych. 
-Nie wszystkia one posiadać „będa w Radzie 


miejskiej swego przedstawiciela. Wobec te- 
go śród kierowników obecnych sekcyj powstał 


projekt połączenia kilku sekcyj, lub ustano- 
wienia przedstawicieli w Radzie od kilku 


sezcyj, zanim nastąpi aaa obecnego 
zarządu. 


away D .: 
Bank Handlowy docenia 
(o) Piętnaście minut trwało zebranie o- 


gólne akcyonaryuszów Banku „Handlowego. | 


Zagail i przewodniczył członek Rady p. Ka- 


zimierz Natanson, który zaprosił PP. Boniec- '|- 
kiego i Badiora na assesorów i p. Kaz. Bruna 


ma sekretarza. Zgłosiło. się wprawdzie 52 
aktyonaryuszów. z prawem do 624 głosów, ale 
nikt absolutnie głosu nie „podniósł. 


ściwie, sprawozdanie Rady i jeden z członków: 


komisyi rewizyjnej również lakoniczny i po- 


wierzechowny protokół komisyi. Zresztą i nikt 


weak nie mógł mówić, bo pomiędzy ze- 
ace 


J 


ających w tym razie z. woli wyższej jako“ 
„onaryusze i garstka postronnych, ale za- 
uweh, po za. czlonkami Rady, Zarządu i ko-“i 
rewizyjnej. Kio więc miałby glos pod- | 
Gaig albo, broń B karne? 


Wo pierw- 


A ag zaległego podatku skarbowego, Któ> | 
danych ranych, 4d | jako jów śród których byli także żydzi. W 
-dród 


Odczytał : 


tylko p. przewodniczący nie nie mówiąc, wla- to- 


ymi była polowa urzędników bankowych, | 


na tych samych pp. do 'Rady Kazimierza Na- 
tansona, Ludwika roneńberga, Gustawa bar. 
Taubo i Piotra Wertheima a do komisył rewl- 
zyjnej pp. Wiktora Cichockiego, Stefana Dmo* 


-chowskiego, Stanisława Erzocikowskiego; 4 J6 - 


zela Biifera i. Staw Srabag. 


irits rza P A 


Z pośród miejscowych archiwów nanko- 


wych otwarte zóstały ostatnio do użytku osób, 
pracujących na polu naukowem dwa, które 
P. General - 
średnią swą opiekę, a mianowicie: AP 


wum Skarbowe przy ul. Rymarskiej 5, pga 
ałicyna, pierwsze piętro, oraz Archiwum åd 


ministracyi Wewnętrznej przy nl. Jezuickiej 


i, Za ezasów rosyjskich dostęp do obu tych. 


archiwów możliwy był jedynie w wypadkach 
szczególnie wyjątkowych; wobec. tego  tutej- 
sze koła naukowe powiłaja z wielkiem zado- 
woleniem ich. otwarcie. 


niedziałki, środy i piątki, Archiwum Admi- 


nistraeyi wewnętrznej we wtorki, czwartki i 


“Gubernator. przejął pod ka” 


ndak sie dowiaduje- 
my, Archiwum skarbowe jest dostępne w po- 


i gulżenia arad : i | Radę 
-z erynności, zatwierdzono bilans, znany już | 


| czytelnikom ze sprawozdań naszych i wybra- Jie reorganizacyę szkolnictwa i opracowując 


nie mu szczegółowych informacyj 0 obecnej | 


soboty od godz, 9 rano do godz. 2 po poł. Po- 


dania z wymienieniem przedmiotu zamierzń:. 
nych badań składać należy Zarządowi Archi- 
wów przy. Cesarsko - Niemieckiem Generat. 
Godziny. 


had 


Gubernatorstwie, Wspólna 3. m. 3. 
| przyjęć dyrektora tamże od 4 do 6 po poł. 


Waluta w markach. 


płaceniu należności za gaz w zakładach gazó- 
wych, które wwzględniają jedynie waluie ro- 


nad okienkiem kasyera wywieszono napis tre- 
ści następującej: „Za zgodą Cesarsko - Nie- 
mieckiego prezydyum  policyi przyjmujemy 
należne nam pieniądze w walucie niemiec- 
skiej po kursie rb. i=1 mk. 89 en, cyk 3 
marka — 52, 94 kop. 
Jak nas informowano, kurs marki nie 
będzie staly, lecz zakłady "Gazowe mają go 
normować, w ten sposób, 
kursówi giełdowemu. . 
Rozmowa z jeńcami rosyjskimi. 
- (0) „Warsch. Zig.* donosi, że przed kil- 


Szy. transport: rosyjskich : żołnierzy rannych, 


"dworca Kowelskiego. żołnierze-ży- 


„Oprócz częstych rabunków żydowskiego 
wienia, palą mnóstwo : domów żydowskich, 
zniewalają dziewczęta żydowskie i w wielu 
miejscowościach: rozstrzeliwują i wieszają ży- 
dów. Gdy tylko ukaże się policya rosyjska 
w takiem mieście zajęieto, rozpoczyna się no- 
wy szereg czynów okrutnych z żydami. 

„Kto się nie może okupić pieniędzmi, zo- 
staje. aresztowany i bez. sądu zesłany. Žad- 
nych zażaleń żydowskich się nie uwzględnia. 
Wogóle stwierdzić można, że rosyjska komen- 
da wojskowa nie przeszkadza nikomu w po- 
Pó największych przestępstw wobec 

Ów. 

„Charakterystyczny akt opowiedział żol- 
nierz-żyd, jako świadek naoczny: W. pewnem 
miasteczku galicyjskiem zebrano grupę ży- 
dów, włożono na nich austryackie mundury 
wcjskowe i jako „jeńców austryackich" dalej 
wytransportowano". 


pzm 


Pobór koni. 


5 C-N. Prezydent Policyi, za ; ES 
naczelnika milicyi miejskiej, że dnia 24, 25 
26 lipea r. b. w obrębie m. Warszawy a 
pi pobór koni dla uzupełnienia ilości potrze- 
bnej do celów wojskowych. Na plac do po- 
boru winny być przyprowadzone wszystkie 
kon'e z wyjątkiem źrebiat. Wyjątek słanowią 
konie wojskowe, konie służbowe, niemieckich 
„władz administracyjnych i konie miejskiej 
straży ogniowej. Pobór będzie się odbywał 
w poniedziałek dnia 24 lipca na Pradze na 
targu końskim ul. Grochowska 0 godz. 7 m. 30 | 
rann dla 14, 15, 17, 18, 19,25 i 27 komisarya- 
łów, we wtorek: dnia 25 lipea w Warszawie na 
Wielk'm placu koszar ułańskich, Agrykola 
Dolna, a 2 godz. 7-m. 80 rano dla 1, 9, 10, 11, 
418.120 komisaryatów, 6 godz. 10 rano dla 2, 
8,4,5 i 26 komisaryatów; w środę dnia 25 
'lipea w. Warszawie na Wielkim piacu koszar 
ułańskich, Agrykola Dolna, o godz. 7 m. 30 
Tano dla 6, 4,8, 12 i 21 komisaryatów, o godz. 


I 10 rano dia 16, 19, 22 i 23 komisaryatów. 


> Sprzedaż mydła. 
Władze okupacyjne zawiadomiły 


O 


(o) W swoim czasie podkreślaliśmy tru- 
dnośti, jakie wynikają dla publiczności przy: 


syjską. Obecnie niedogodności tę usunięto i 


aby odpowiadał. 


"ku dniami przywieziono do Warszawy więk- 


> opona ti - straszne historye o postępo-- 
) a "waniu. snil "rosyjskiej z Iudnością żydowską 
TAGOM IW miasta ok dr 
redukcya Preni skarbowego pod pewnymi tego kk 
warunkami jest zapewnioną przez władze o | 


| Zarząd miejski, że dla codziennych potrzeb : 


ludności mogą dostarczyć po-700. ton mydła | 


„miesięcznie, z obliczeniem po. 


sło gramów : 


miesięcznie na osobę. Sprzedaż mydła ma się | 


| dokonywać za kartkami. 


' Znaczane mydło dla szpitali i tóżnych insty- 
miegi pA 


Również będzie wy- ` 


| Przepipach dla szkół, 


"uskarżają się ogólnie, iż zapotrzebowanie na 


„nych, oraz znaleziono większe lub mniejsze 


"Bem, a wymierzone przeciw żydom, uczestni- 


-nali się, że to żyła ziotodajna, wypłacili tam- 


! neywilizowanych... 


Dla starców i kalek. 


do Oleynę domu szkolnego Nr. 8 przy ulicy 
Smolnej Zarząd miejski udzięlł na czasowy przy- 
| tułek dla starców i kalek. Ponieważ zachodzi ke- 
I miecznoóść rozszerzenia przytułku, zarząd miejski u- 
chwalił na ten cel przeznaczyć cały dom. Również - 
na przytułek dla zatrzymywanych na tlicach žebra- 
ków, do czasu rozsegregowania ich do odpowied 
nick miejsc. Zarząd miejski przedłużył jeszcze na 
rok kontrakt na wynajem domu na rogu ul. Syre- 
| ny i Wolskiej W ten sposób wraz z urządzanem 
schroniskiem w Marymoncie, Zarząd miejski bẹ- 
dzie posiadał dła starców i kalek trzy zakłady. 


o wzory szkolnictwa. SĘ 
(0) Magistrat Siedlec, podejmując u gie- 


proiekt powiększenia liczby szkół, zwrócił się | 
do Zarzadu m. Warszawy z prośbą: o udziele- | 


organizacyi szkolnictwa w Warszawie io 


PE 


Konkurencya czapek. 
(a) _ Fabrykanei i i sprzedaw cy kapeluszów 


kapelusze zmniejszyło się obecnie w: Warsza- 
wie do połowy. Z tego powodu, gdy. wszyst- | 
ko idzie obecnie w górę ceny kapeluszów spa- 
dły. Przyczyną tego sek 5 czapki macie-. 
jówk i i zap korporacyjne 


Z Sądów. 
"Rewizye w restauracyach. 

(o) Onegdaj i wczoraj agenci policyi kry- 
minalnej dokonali masowych rewizyj w tutej- 
szy ch restauracyach, przy czem w wielu z nich 
ujawniony zostal wyszynk napojów zakaza- 


"W mętnej wodzie. 


(o) Zarządzony przez władze okupacyjne 
baczniejszy, niż dotychczas nadzór nad osoba- 
mi, uprawiającemi nierząd, dał impuls pe- 
wanej kategoryi rzezimieszków do czerpania . 
stąd. dochodów. l 

Wczoraj właśnie sąd okręgowy pod przew. 
sędziego Strzedy rozpoznał sprawę dwóch o- 
biecujących młodzieńców: 18-letniego Feliksa 
Szumowskiego i 19-letniego Romana Czesława 
Odorowicza, podających się za techników, ©- 
skarżonych o to, że w czerwcu r. b. zmusili 
29-letnia Maryę C. do zapłacenia im 20 rb. 
pod pretekstem, że gą oni agentami policyż 
obyczajowej i mają polecenie zaprowadzenia 
"©. do wydziału, celem zamiany jej paszportu 
na „czarną książkę". 

Poszkodowana zeznała, że oskarżeni w tak 
czarnych kolorach przedstaw ili jej przyszłość, 
że, chociaż nie jej nie groziło, aby jednak u- 
niknąć aresztowania, wolała złożyć żądany 0 
kup oskarżonym, którzy podali się za agen- 
tów; w następstwie, gdy jeden z oskarżonych 

przyszedł ponownie po „dokładkę“, został a- 
resztowany. 

Prokurator wnosił o surowe ukaratie o 
bu oskarżonych. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Strze- 
dy skazał Szunńiowskiego na Ne Odorowie 
cza na 2 lata więzienia. 


| 
Kradzież „okazyjna. CZE 
(o) W dniu 15 czerwca r. b. 24-letni Ka- 
zimierz Szczeciński, robotnik fabryczny, Wy 
brał się na spacer na Bielany. 


zapasy wódki. W takich wypadkach sporzą- 
dzono protokóły w celu pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności. 


Poprawiane masło. s 


(o) „Handlujący hurtownie masłem w 
przewidywanin zwyżki cen na zimę, czynia 
obecnie skrzętne zapasy, i sprzedają masło 
deialistom b. niechętnie. Masło przytem, któ- 
re pormalnie nie powinno zawierać więcej 
nad 15% wody, spekulanci „poprawiają w 
ten sposób, iż zawiera ono 40%. W tym ce- 
lu istnieja specyalne. przerabiarnie masła w 
okolicach hal targowych za Żelazną Brama i 
w innych dzielnicach. Czyby w sprawę tę nie 
zechciał wejrzeć Urząd zdrowia publicznego. 
Przeciw konsoreyum mięsnemu. 


"(o) Onegdaj odbyło się zebranie, zorga- 
nizowane przez 156 żydów handlujących mię- 


kom konsorcyum mięsnego. 
stwierdzili następujące zarzuty: 

1) Wybory do konsorcyum były sfałszo- 
wane. : 

2) - Członkowie konsorcyum zarobili już 
tysiące rubli, a pozostali rzeźnicy mają nie- 
wiele. 

8) Gdy konSorcynm potrzeba było 20,000 
rb. na kancyę, zbierali śród rzeźników po 200, 
100.i.50-rb. a: brakujące 6,000 rb. dali przed- 
sławiciele konsorcyum, Kiedy jednak przeko- 


Liczni mówcy 


Po drodze, w ogrodzie na Nowym Bura- 
kowie S. zauważył Koze, zabrał ją z ogrodn i 
powrócił wraz z nią do Warszawy, gdzie a- 
ersztowano go. Wczoraj sąd skazał S. na 6 
miesięcy więzienia. 

aj Za chleb. 


(o) Na 3 miesiące więzienia skazany zo 
stał wczoraj 17-letni Bronisław Cynarski, któ- 
ry w marcu r. b, w Strudze, wyrwał prze 
chodzącemu drogą chłopcu Bachmanowi bo- 
chenek chleba i uciekł z nim. 


Z wydriału upadłościowego. 


(0) Dr. Julian Wichrowski, prezes wy- 
działu wpadłościowego, wyjechał na zelop. Zi- 
stępuje go prezes Marczewski. 

Właściciel doma e nadzór. 

(o) Dotychczas jedynie kupcy i fabry- 
kanci zwracali się do prezesa wydziału upa- 
dłościowego z prośbą o zarządzenie nadzoru 
celem uniknięcia upadłości. 

Obecnie jeden z właścicieli domów w 
Warszawie zwrócił się do sadu z prośbą 0 za 
rządzenie nadzoru, opierając się na paragra- 
fie 13 rozporządzenia, w myśl którego nadzór 
może być zarzadzony i nad interesem osoby, 
nie będącej kupcem. 

Oczywiście, o ileby sąd w tym wypadku 
nadzór dopuścił, większość kamieniczników 
warszawskich wystąpiłaby z analogicznemi 
żądaniami choćby po to, by nie płacić procen- 
tu od sum hypotecznych. 


ee pe ra 


tym kancyę i i. „wypchnęji ich z interesu", przy- 
czem sami żarobili w przeciagu krótkiego cza-. 
su 50,000. rb. 

4) Okradali rzeźników na wadze i nie do- 
dawali umówionych 4 funtów drobów; „obra- 
bryali rzeźników. 

G wszystkich tych faktach doniesiono wla- 
drom. ; 

Postawiono wniosek wykreślenia człon- | 
ków konsorcyum ze związku, oraz z zarządu 
związku, Ten ostatni wniosek przyjęto „owa- 
cyjnie* — jak zaznacza sprawozdanie. 

Żywi wisielce. 

(o) Jednucześnie z wybuchem wojny, gdy życie 
obyczajowe Warszawy stało się bardziej rozprzę- 
gniętem niż kiedykolwiek, (a karby porządku uj- 
mowały je zawsze bardzo słabo!) oczom przechod- 
niów na ulicach stolicy kraju przedstawia się wi 
dok bardzo charakterystyczny, bardzo smutny i bar- 
dzo przykry zarazem... - 

" Oto u każdego, literalnie u każdego elek- 
tnowożu wisi,  przyczepiony do czegókolwiekbądź 
chłopiec małoletni.. Nieraz u mknacego wagonu 
tramwajowego wisi chłopców dwóch, trzech lub 
czterech... 

Raporty Pogotowia ratunkowego zaświadczają, 
że niemały procent tych chłopaków przypłaca owa 
karkołomno = bezpłatna jazda utratą nogi lub ręki, 
lecz już po za tą szkodą osobistą, grożącą urwisę- 
wi warszawskiemu, jaftaż szkodę monarlną ponosi 
społęczeństwo, Śród którego całemi latami tolero- 
wane być moga podobnie ohydne praktyki uliczne... 
I zaprawdę, kiedy się widzi tych chłopaków 
nieletnich, pozawieszanych u wagonów tramwajo- 
wych itych pasażerów, patrzących na podobny wł- 
dok spokajnem okiem, jakądyby się działo coś zu- 
| pelnie naturalnego, cedbiera się wrażenie, że się 
p jest w kraju Zulusów, nie zaś w środowisku ludzi 
Rzecz prosia, że usunięcie tych 
dzikich obrazków z ulie Wa wy feży  przede- 
wszystniem w rekach publiczności, jeźdżacej iram- 
wajami; ena to, zadawszy sobie odrobinę fatygi, 
dla dobra obyczajności miasta, niethże chłopaków 
przepłasza; odpowiednia wskazówkę winni otrzy: 
mać również konduktorzy. no a w naturalnym bie- 
gu porządku, przedsiawiciele milicyi miejskiej po- 
winni ukrócić łobuzerska krewurę wyrostków, u- 
prawiających ów sport niebeznieczny i wstrętny... 
An. 


Ogólne zebranie właścicieli nieruchomości. 


(o) Stowarzyszenie właścicieli nierucho- 
mości stol. m. Warszawy zaprosiło na środę 
dn, 19 b. m. na godzinę 7 po poł. wszystkich 
bez wyjątku właścicieli nieruchomości war- 
sząwskich w celu narady w sprawie zaległe- 
go podatku skarbowego za latą 1914 i 1915, 
Zebranie odbyło się w obszernej sali Resur- 
Sy obywatelskiej przy bardzo licznym udziale 
zaproszonych. Przewodniczył mu mecenas à- 
dolf Suligowski w asystencyi pp.: Straknera, 
Weidla, Przyborowskiego, Kryntopowicza i 
Seidenbejtla. 
sław Gumiński. 


Po zagajeniu posiedzenia, prezes Stowa- 
rzyszenia właścicieli * nieruchomości stol. m. 
Warszawy, mecenas Adolf Suligowski objaśnił 
zebranych, że na skutek pertrakłacyi Zarządu 
rzeczonego Stowarzyszenia władze okupacyj- 
ne zgodziły się całą sumę zaległości podatku 
skarbowego zredukować do miliona rubli 2 
warunkiem zagwarantowania już teraz zapla- 
ty tej sumy. Stowarzyszenie właścicieli nie» 
| ruchomości zwracało się w tym przedmiocie 
do władz T-wa kredytowego m. Warszawy I 
Zarządu miejskiego, lecz rokowania te spełzły 
na niczem. 


Protokół prowadził p. Stani. 


Przy sprzedaży wody. 


<. Urząd zdrowia publicznego postanowił wy- 
dać przepis obowiazniący, aby sprzedawcy napo- 
jów w sklepach, czy też na * ią: posiadali ezy- 
zig Vibulkę i ina żądanie wydzwali ją do ocierania 
Ró szklanki. g 


soi 


Postanowiono zatem zwrócić się do ogółu 
właścicieli nieruchomości i w tym celu wy- 
puszczone listy poręczające na sumy: 10,000 
sb. i 5,000 rb. Na 70,000 rb. listy te podpisali 
śnicyatorzy tranzakcyi, dla pokrycia zaś całej 
wymaganej przez władze okupacyjne Sumy 
postanowiono zwrócić się do ogółu właścicieli 
nieruchomości, których przewodniczący w cie- 
piych słowach wezwał, by spełnili ten obo- 
„wiązek obywatelski, tembardziej że 22—30% 
zalegiości będą pokwiłowane. z całej 
Wezwanie to znalazło pokaźny oddźwięk, al- 
bowiem całą wymaganą sumę pokryto podpi- 
sami gwarancyjnemi, nawet z przewyżką. 
Następnie p. Emli Waydel zdał sprawę z 
rokowań z władzami okupacyjnemi w przed- 
miocie redukcyi zaległego podatku skarbowe- 
go. Oświadczył przy tem, że władze okupa- 
eyjne zobowiąża się w razie zmiany w oku- 
pacyi lub wogóle w razie zmiany rządu za- 


wiadomić ten rząd, jaki w danym wypadku. 


istnieć będzie w Królestwie, przeleje na Sto- 
warzyszenie prawa egzekucyi w drodze admi- 
nistracyjnej zaległości przypadającej do za- 
płaty sumy podatku skarbowego zredukowa- 
mego od opornych kontrybuentów. 
Jednocześnie ze złożeniem  gwaraneyj 
zniesione będą wszystkie sekwestry już na- 
łożone na dochody właścicieli nieruchomości 
z tytułu nie zapłacenia przez nich podatku 
skarbowego za lata 1914 i 1915. 


Bolesta. 


niwRj za REDY WGP SZER ZBY 


Gi leba? 


Gdyby zapytał ktoś bawiącego obecnie 
w Warszawie cudzoziemca, jakie wrażenie nań 
czyni stolica jako środowisko przemysłowo - 
handlowe, bez wahania odpowiedziałby: o0- 
gnisko przemysłu cukierniczego. 

I słusznie. Nigdy bowiem Warszawa na 
„tak szeroką skalę nie prowadziła wypieku 
ciast i wyrobu cukierków, jak w czasie obec- 
nej wojny i związanego z nią kryzysu żywno- 
ściowego. Dość przejść się po ulicach, aby 
zobaczyć, jaka moc ciasta nęci z okien wysta- 
wowych, dość stanąć na rogu ruchliwszych u- 
lie, aby zobaczyć gromadki wyrostków i 
kobiet handlujących słodyczami. Pominąć tu 
należy wielkie firmy i zakłady cukiernicze, 
po dawnemu prowadzące swoją _produkcyę, 
dziś.setki sklepów handlujących ongi wędli- 
nami, nabiałem, galanieryą nawet 1 norym- 
berszczyzną, zwolna przekształciło się w ka- 


asłeh czy ch 


'wiarenki i mleczarenki, gdzie ciasta nigdy 


nie braknie. Dość wejść o południowej. po- 
rze, do którejkolwiek pierwszorzędnej ka- 
„wiarni, aby zobaczyć całe korowody. chlop- 
ców, znoszących piramidy babek, strucelek, 
herbatników. 

' Podobna obfitość ciastek luksusowych, 
'dła człowieka, nie znającego bliżej naszych 
(stosunków, byłaby wskaźnikiem do wyrobie- 
'nia sobie przekonania, że Warszawa jest zna- 
"komiele zaopatrzona pod względem Żywno- 
"ściowym, a ludność jej cieszy się dobrobytem. 
: Tymczasem sytuacya jest wręcz przeciwna. 

Zwiększony wypiek ciast, jest właśnie 
(wymownym dowodem rozwielmożnienia się 
orgii spekulacyjnej. Luksusowe ciasto, jesi 
iako zawierające tłuszcz i cukier, pomocni- 
czym Środkiem odżywczym, lecz nie jest nie- 
zbędne. Wypiek, ograniczany pewną normą 
odbywać się powinien choćby ze względów 
przemysłowo - ekonomicznych, jednakże nie 
powinien wchodzić w granice, szkodliwe dla 
iamych, ważniejszych potrzeb ludności. 

Tymczasem z obfitości ciasta kto korzy- 
sta? Spekulanci. Ciasta sprzedawane po te- 
nie 200—400 proc. wyższej niż za czasów nor- 
malnych, dostępne są dla ludzi, którzy albo 
skutków wojny jeszcze nie odezuwają, albo 
'rabią na niej pieniądze. 

- Ludność uboga z ciasła nie korzysta. Bez- 

względnie twierdzić można, że wypiek ciasta 
odbywa się właśnie kosztem tej najbiedniej- 
szej ludności. A wykazują to fakta następu- 
jące: 

Sprył i znakomita organizacya setek spo- 
kulantów, znajduje możność wynalezienia od- 
powiednich ilości cukru, mąki i tłuszczu, któ- 
re droge wprawdzie zapłacone, jednakże w 
semacznej postaci ciastek czy raczków, przyno- 
szą jeszcze bajeczne dochody, rozmaitym prze- 
mysłowcom, dorabiającym się fortun na krzy- 
wdzie ludzkiej. 

W Niemczech w kilka dni po wybuchu 
wojny ogłoszono zakaz wypieku luksusowego 
ciasta, który trwał z górą rok, be do połowy 
sierpnia r. z. I jak okazało się, zakaz ten był 
dobrodziejstwem. Ludność niemiecka wpra- 
wdzie nie płaciła pe kawiarniach niebywa- 
łych cen za ciasteczka, jak to się u naa dzie- 
je, alo za to miała mąkę i chleb. W roku 
przeszłym miała mąkę w takich flościach, że 
władze zakaz zniosły, pozwalając na wypieka- 
nie ciasta. | 

U nas, po drugim, owoenym w dodatnie 
rezultaty roku gospodarki sekcyi żywnościo- 
wej, trzeba Środków radykalnych, mających 
ma eslu położenie kresu orgii spekulacyjnej i 
przyniesienie pomocy ludności. 

Więc trzeba zakazu, mającego położyć ta- 
„mę rozwielmożnionemu cukiernictwu, a wtedy 


znajdsie się mąka do wypieku codziennego . 


sa, które miastu naszemu jest stokroć 


sumy. 


WUODZINK. 


potłrzebniejsze od ciastek. I dziś możemy ja- 
dać pieczywo, wypiekane po za plecami sek- 
cyi. Uu jednak mieszkańców jest w stanie 
płacić za kajzerkę 6—8 kop., a za większą buł 
kę 40 — 60 kop.? = S 
Położenie kresu cukierniczej spekulacyi, 
w czasie bardzo krótkim, unormowałoby pe- 
wne dziś srodze szwankujące sprawy gospo- 
darcze, a ludności zapewniło zdrowe i konie- 
czne do życia pieczywa. i oe 


GODZI Z ZOE ROA ORO ERA AOR PRZEDE RÓŻA 


Teatr Nowości, 
„Drłeusz w piekle“. Debiut p. Borskiej. - 
Jedną z najprzykrzejszych iunkcyi, jaką 
ma do spełnienia krytyk — to ocena debiu- 
tantów. Naturalnie, jeśli pragnie być Dez- 
względnie sumienny i objektywny i nie liczy 
się z żadnymi względami. Debiutant podlega 
podczas pierwszego. występu tylu i tak różno- 
rodnym wrażeniom, że jego wartość w olbrzy- 
miej większości wypadków niknie pod cięża- 
rem niezwykłych warunków, w jakich znalazł 
się nagle. Kostyum szminka, peruka, światło 
ramupy, bezdenna przestrzeń czarnej widowni, 
orkiestra, kulisy spojrzenia zazdrosne 
współgrających -— wszystko to wytwarza at- 
mosferę zaciskającą głos w krtani i pozbawia- 
jaca spokoju i równowagi. Wszystko, co de- 
biujant w takich warunkach daje, jest tylko 
przypadkiem, zbiegiem mniej lub więcej po- 
myślnych warunków, zależnych nie od siły ta- 
leniu, łecz od stopnia odporności nerwów. 
Wobec tego ocena — a więcej jeszcze pro- 
gnozy, są niesłychanie trudne i nader niebez- 
pieczne. Trudne, bo krytyk nigdy nie może 
mieć pewności, czy ło, co słyszy, stanowi 
wszystko, co tkwi w krtani, mózgu i sercu de- 
biutanta, a niebezpieczne, bo ujemny sąd mo- 
że niesłusznie złamać skrzydła, zabić iskrę, 


POTERI 


| 


która może tkwi utajona, a nie zdołała obja-, 


wić się wskutek zewnętrznych niepomyślnych 
warunków, zdruzgołać życiel Natomiast po- 
chwały, panegiryki, przepowiadania świetnej 
przyszłości, wywołują nieraz przedwczesną 
pewność siebie, nieuzasadnione poczucie wła- 
snej wielkości i... rozczarowania. Ocena za- 
łem debiutania może być przeważnie tylko 
relatywna i nie może, przynajmniej w wiek- 
szości wypadków, stanowić pewników, 

Taką relatywną ocenę stosować trzeba 
także do wczorajszej debiutantki. . P. Borska 
śpiewała po raz pierwszy i to na scenie. Pod- 
kreślam to, bo wychodzę z założenia, że śpiew 
sceniczny jest sztuką skombinowaną i wyma- 
ga dwóch czynników: śpiewu i gry. „Jestto 
prawda, której podkreślanie byłoby zbyteczne, 
gdyby nie to, że nasi debiutanci zapominają: 
o tem. Zdaje im się, a zdaje się niestety także 


ich nauczycielowi, że wystarczy wyrobić tech-- 
nikę głosową, opanować pamięciowo partyę, 


nauczyć się ją frazować, aby wystąpić na sce- 
nie. Zapominają oni o tem, że scena wymaga 
gry, a opera tem subtelniejszej i bardziej 
skomplikowanej, że słowo wypowiadane, kró- 
cej trwa, aniżeli śpiewane, a przez to ruch, 


towarzyszący słowu śpiewanemu nie może - 


być naturalny, jak w życiu, lecz musi mieć 
w sobie nieco sztuczności. Jeśli śpiewak przed 
rozpoczęciem karyery nie zapozna się z tech- 
niką sceniczną w ogólnych zarysach, jaką na- 
leży stosować, wówczas W rzadkich tylko wy- 
padkach w ciągu karyery znajdzie możność 
zdobycia tego, co stanowi podstawę sztuki. Bę- 
dzie co najwyżej nabierał pewnego szablonu, 
który nie pozwoli mu na tworzenie skończo- 
nych kreacji. 

Ten zasadniczy błąd popełniony został wo- 
bec wczorajszej debiutantki. P. Borska nie po- 
winna była występować na scenie, bo nie zna 
najprymitywniejszych zasad gry. Nie. pomoże 
iu więc wskazywanie przez krytyka, szego 
powinna się wystrzegać. Debiutantce wczo-- 
rajszej można tylko powiedzieć, aby zaczęła 
się uczyć. , 

Co do warunków wokalnych, to wobec 
silnego zdenerwowania trudno zadecydować, 
czy błędy, które ujawniły się, były wynikiem 
tremy, czy też wadliwego sposobu nauki. Mam 
wrażenie jednak, że powodem jest tu ręka 
nauczyciela. P. Borska nie opiera emisyi na 


prawidłowym oddechu, dlatego ton, pomimo” 


miłego brzmienia, jest nikły i zbyt głęboko 


osadzony. To, ostatnie, żwłaszcza w koloratue ` 


rze, jest wadą, która nie usunięta zawczasu, 


spowoduje niemożność doskonałego wyrobie- |. 
nia technicznego. Przytem średnica brzmi za - 


słabo, a ton przez zbyt mało otwarte usta 
nie może wydobywać się ze swobodą. 
Wogóle, sądząc z tych wszystkich cech, a 


przytem z frazowania wcale nie artystycznego, 
"wnosić należy, że p. Borska wystąpiła... za 


wcześnie. 
GQ. Z. 
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7 teatru Małego. 

(o) Onegdaj debiut .p. Maryi Hryniewi- 
czówny, która wystąpiła w roli hrabianki An- 
ny w „Carycy* wypadł pod każdym względem 
pomyślnie. Młodziutka 
| ła b. korzystne warunki, pozwalające wróżyć 
| jej na scenie niezaprzeczenie przyszłość, 
| Szczególniej silne wrażenie wywierała p. 
(Hr. w scenach ekspresyjnych, W których uja- 
wniał się jej temperament i Święciła powo- 
| dzenie, tętuiące uczuciem, dykeya.. 


4 


debiutantka ujawnl- ` 


| 
l 


| baty polne, lub też wojskowe w pobliżu İron- 
tu ustalono następujące przepisy. 1). wysie-. 


wkłada się obowiązak dozoru sanitarnego. 


-czarpywania się przyznanych 


-"rowania sprawami wysiedleńczemi w poszcze- 


owizyi rządowej wszystkich organizacyj spo- 


"Do „Kijew. Myśli* telegrafują z Peter- 


Ne, 201. | 


-T nowany Engelhardt, poseł do Rady państwa. - 
p ; SZ s -f z-gub. smoleńskiej. Jednocześnie ministeryum . 
Teatr Wielki. Sztuka Anczyca grana będzie | Spraw wewnężrznych opracowuje projekt pra. 
jeszcze w. sobotę i w niedzielę. Loco teui wa, normującego powrót wysiedleńców - do 

Teate Rozmaitości. Dziś komedya Trarieux'a | miejsc rodzinnych, o iłe zostaną one z powro- 
„Eskapada”, jutro premiera sztuki trzyaktowej B- | tem zajęte przez wojska rosyjskie (?) Pierwszy- 
mericka Fóldesa-p. t „Czerwony goździk”. | 

- Teatr Polski. Dziś po raz 1ó-ty „Kiliński", 
sztuka patryotyczna Michała. Bałuckiego, w -sobotę, 
niedzielę i poniedziałek opera w 3-ch aktach Karó- 
la Rostworowskiego p. i „Wesele“. Pod reżysęryą 
p. Zelwerowicza odbywają się próby ze sztuki Je- 
rzego Beniley'a „Dóryan Gray". „a ; 

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Caryca” 
Jangyela i Biro, w próbach „Brzydki Ferante" Te- 


Teatr i muzyka. 


bermii i władzę mu podległe a potem dopiero 
wygnańcy otrzymują pozwolenie na powrót, 
(WAT): : . 


iepufeca postou postih n Sfirme. 


* „Birżewyja Wiedomosti* podały następt= 
jacą wiadomość: „Mówią, że po przerwie wi 


stoniego. . i i $ 
Amiot ; i NSZ "| pracy prawodawczej, deputacya posłów pols 
R Drs po- Taz pier wary, ma skich z Rady państwa odwiedzi Stiirmera. -Wi 


kołach parlamentarnych mówią, że deputa- 
cya zapewni rząd, iż Polacy rosyjsey nie pos 
dzielają epinij, wygłoszonych podczas odbytef. 
niedawno. konferencyi zagranicznej. Pisma 
polskie w Petersburgu zaznaczają jednak, że 
o konierentyi tej i o deputacyi do Stilrmera 
nie mają żadnych wiadomości. (WAT.). y 


Teatr Nowości. Dziś „Orfeusz w piekle" Of- 
fenbacha. s: ię ELO 
| Peatr Praski. Dziś po raz 4-ty „Podróż. dyabła | 
na wesele“ J. E. Kamińskiego. b gaia 
Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dziś. i. dni na- 
stępnych „Wielka księżna Gerolstein“ Offenbacha, 
w razie deszczu specyalny program wypełni wie- 
ezór w sali zamkniętej. ; se o 


w 


Wieści z Rosyi. 


7 Dubna i Łucła. A 


Pełnomocnik Związku miast połudnfowós 
zachodniego frontu, Wiatzow, odwiedził w 
tych dniach Dubno i Łuek. Postara! się om 
przedewszystkiem e zorganizowanie ną nowe 
miejscowego komitetu związku miast, który 
funkeyonował tam przed okupacyą. Niektó+ 
rzy z członków komitetu pozostawali w Dus 
-"bnie podczas okupacyi, wskutek czego jądre 
komitetu zostało utworzone niezwłocznie. Kos 
mitet odbył kilka posiedzeń, na których wys 
jaśniono potrzeby wymagające natychmaistos 
wej akeyi  zaradczej. Przedewszystkiem ud 
znano za konieczne przystąpić do uzdrowołe, 
mienia miasta i w tym celu zwrócono się œ; 
przysłanie taboru sanitarnego. Tabor takti 
został natychmiast sformowany w Kijowie £: 
przesiany do Dubna. Wkrótce zostanie wysłas: 
ny do Dubna i jego okolic specyalny oddziaf 


Pogrzeby w Warszawie. 


Powązki. > 

(o) Ks. Ślubowski Kajetan, 1. 82, ksnonik=e- 
meryt, z kóść. św. Andrzeja, godz. 12 w poludnie; 
Bykowska Maryanna, 1. 66, wyrobniea, szp. Wolski, 
godz. 2 po pol; Żelińska Walerya, 1-83, obywatel- 
ka ziemska, z kośc. św. Krzyża, godz. 11 rano. | 

Na Bródno: 

Michałowski Walenty, 1. 57, malarz, szp. Dz. 
Jems godz. 11 rano; Lewandowski Leon, l. 19, 
ślusarz, szp: Św. Ducha, godz. 8 rano; Jankowski 
Andrzej, 1 82, lakiernik, szp. Dz. Jezus, godz. 8 
rano’ Rudziewicz Józef, 1. 81, ogrodnik, Radzymiń- 
ska 21, godz. 8 rano. i 


md 


Wysiadlecy w poii Moi. 
e ; i innych artykułów żywności przystąpiono- de 
urządzenia sklepu, gdzie sprzedawany będzie: 
chleb i inne produkty przechodzącym woje 
skom i ludności. /.. ROEE 
"W Pucku proponowane jest urządzenie . 


Na żądanie rosyjskich władz wojskowych, 
ministeryum spraw wewnętrznych zabroniło - 
wydawania wysiedleńcom świadectw na prze- 
jazd w okolice zbliżone do linii bojowej. O- 
becnie dla wysiedłeńców wezwanych na To- 


produktów dla zaopatrywania oddziałów I ine. 
stytucyj pracujących na froncie. Opró 
wobec braku medykamentów. i 1. mate - 
ryałów apiecznych, związek miast urządza w a 
Łucku skład apieczny. ` DZA 


innych 


dleńcom pochodzącym z miejscowości . zaję- 
tych przez nieprzyjaciela, może być dozwola- 
ny wyjazd w stronę irontu bez rodzin, zaś po- 
chodzącym z miejscowości niezajętych przez 
nieprzyjaciela wraz z rodzinami: 2). wysie- 
dleńcy wezwani do robół wojskowych, powin- 
ni mieć zaświadczenie od kierownika robót, 
3) wysiedłeńcy zdążający na roboty polne po- 
winni się wystarać w miejscu ich obecnego 
pobytu o pozwolenie gubernatorów, które są 
wydawane na podstawie zaświadczeń guber- 
uatorów gubernij frontowych, 4) wydawanie 
żydom świadectw na przejazd w okolice iron- 
tu nie jest wskazane wobec ich niezdolności 
de robót i istniejących ograniczeń praw za- 
mieszkania. Szczególniejszą uwagę należy 
zwracać na stan zdrowia. wyrnszających w. 
drogę wysiedleńców, by uniknąć przenosze- 
nia na front chorób zakaźnych. Wobec tego, 
na władze wydające pozwolenia na przejazd, 


Czerniowce. 
„Russkoje Słowo” donosi, że przybyli do 
Kijowa pełnomocnik związku miejskiego, bw; . 
noczarskij, i pomocnicy jego oświadczyli, że 
Czerniowce prawie nie nie ucierpiały wskutek; A 
walik, jakie toczyły się w najbliższych okolis: 
cach miasta. Środek miasta i niektóre przeds 
„mieścia są nietknięte. Jedynie w części mise. 
ta, przylegającej 
przez Austryaków, daje się zauważyć pewne. 
zniszczenie. Ze znajdującej się tam fabryki -. 
pozostał jedynie komin i stos gruzów. Znisz= 
czone są również nieliczne domy prywatne, 
Miasto opustoszało. Od czasu do czasu po pie 
stych ulicach przesunie się kobieta „z dzie 
kiem na reku, lub starzec nędzarz. Większość 
ludności miejskiej zbiegła. Wśród pozostałych 


(WAT). 0 | 
| przeważają Rumunowie i Rusini. 


amanaia e 


kikwidacga organizacyi wysiędleńczych. | 


oinamamnmscd 


sklepy, które sprzedawać będą chleb, „gdy 
brak jego dotkliwie daje się odczuwać w Cas > 
„Russkoje Slowo“ donosi, że minister | lej Bukowinie. RAS. 
spraw wewnętrznych postanowił zlikwidować = 
specyalne organizacye wysiedleńcze na. iron- 
cie północno - zachodnim (pod przewodni- 
ctwem S. Zubczaninowa) i na froncie polu 
dniowo - zachodnim (pod kierownictwem ks. 
Urusowa). Likwidacya obu. organizacyj bę- 
dzie przeprowadzana siopniówo, w miarę wy- 
"im kredytów, 
nowe zaś kredyty nie będą nadal im przyzna- 
wane, Wszystkie instytucye utrzymywane 
przez obie organizacye będą przekazane. sto- 
pniowo gubernatorom, upoważnionym do kie- | 


Rezultat wyborów Tinłandzkich. 


|_' Ostateczny rezultat wyborów do sejmu 
'finlandzkiego jest następujący: Obranych 20= 
stało 103 socyalistów, 33 młodofinlandczyków, 
21 szwedów, 19 agraryuszy i 1 robotnik  . 
chrześcijański. l i SRR 


Szczegóły eksplozyi w domu Śtiirmera. > 


Pisma rosyjskie donoszą, że eksplozya; 
gólnych guberniach. . Ministeryum spraw we- 
wnętrznych domaga się też wyznaczenia re- 


łecznych, opiekujących się wysiedleńcami i o- 
trzymujących zapomogi od specyalnej narady 


Wskutek eksplozyi 20% - 
do spraw wysiedleńczych. (WAT.). . 


cym obok hangarze. 
(prowadzące do mieszkania. 
$imowa.- Kamienica jest zresztą pusta, 
mieszkańcy jej znajdują się wszyscy na wy” 

wczasach letnich. © EG 
- Pismo w jezyku kiegiskim. 

a - „Turkiest. "Kraj" donosi, iż niezadługo z8 e. 
"cznie wychodzić nowe iskieg 
„Alasz”, redagowane w języku kirgiskim. Ga 
"zeta będzie wychodziła na. Kaukazie: o 


recznej 


Roneentraeya soraw wysiedleńczych 


sburga, że zaprojektowano skoncentrowanie 
spraw wysiedleńczych w ręku jednej osoby, 
której nadane będą prawa wiceministra. Od 
‘niego będą zależni pelnomocnicy w poszcze- 
gólnych rejonach, którym będą przysługiwały 
prawa inspektorów rządowych. ' Wieemini- 
strem do spraw wysiedleńczych ma być mia- 


R” ENEA SrA A aeaa 


powraca zawsze gubernator uwolnionej gue: ` 


epidemiczny. Wobec braku w Dubnie chlebzi 01 


kilku herbaciarni, a także składu rozmaitych i 


do mostu, wysadzonego - > 


"Związek miast organizuje tu piekarnie $- - 


która uszkodziła część budynku, należącego: co- 
do. prezesa ministrów Stilrmera, została: wy”. 
wołana ulatniającemi się wyziewami zbio: 
nika benzynowego, znajdującego się w stojp = 


stala uszkodzona winda i zerwane schody ~ 
pułkownika Ofro= ` 


gdył = 


pismo muzułmańskie; : s 


Ne 3p oo = 
NOE s O SEE E E z "EA 
Interwem, papieża w sprawie jeńców. 
„Neue Zuercher Nachrichten" podaly  wiado- 
mość biura „Prese - Information" z Rzymu, według 
której korespondent rzymski 
źródła pewnego © Rowem dziele miłosierdzia. Ojca 
św. Mianowicie z pomiędzy jeńców, więcej niż pół- 
tora roku znajdujących się w niewoli, ojcowie ro- 
dzin, liczących więcej niż troje dzieci, mają zastać 
- internowani w Szwajearyj aż do. końca wojny. Rząd 
szwajcarski na to się zgodzil. Z pomiędzy. państw 
wojujacych Niemcy zgodziły się natychmiast i bez 
sastrzeżenia. Zgoda Francyi zdaje się być pewną, 
chociaż formalne oświadczenie jeszcze nie nade 
szło. = BRE s 
Szwajcarska agentura telegraliczna donosi, że 
w „domu związkowym” (rządu) nie o nowem dzie- 
le Ojea św. nie wiadomo, mimo, że „N. Zuercher 
Nachrichten" twierdzą, iż rząd szwajcarski na wajo- 
sex papieski się zgodził. i 


Chieh hez domieszki ziemniaków. 
Pisma poznańskie donoszą: Według do- 
niesienia wojennego urzędu żywnościowego, 
toczą się obecnie narady nad nowem zarządze- 
niem, przewidującem zakaz używania ziem- 
niaków do wypiekania chleba. 


praktyk sądowych. 
Prez z pakttą, | 


„Żaba w bagnie nie ma pojęcia o wielkim 
oceanie”, jak słusznie głosi japońskie przysło- 
wie. Społeczeństwo nasze przez długi szereg 
lai, pogrążone w bagnie anarchii prawnej i 
wydane na lup wszelkiego bezprawia zairaciło 
nawet pojęcie o tem, jak wyglada ład społecz. 
ny, oparty, wzorem państw europejskich, na 

oszanowaniu prawa i legalności. Powiem na- 
wet więcej. Trzymając rękę na pulsie życia 
spoletznego — a takim palsem jest niewątpli- 
wie prasa warszawska, odczuwa się w dziedzi- 
nie sądownictwa tęsknotę za utraconym rajem, 
alias nostalgię za tym monstrualnym płodem 
rusytyzmu, zwanym „praktyką sądową”. Pra- 
ga wysuwa na porządek dzienay rozmaite 
kwestye prawne — mówiąc: nawiasem na 


wszystkie dotychczas poruszone „kwestye" 
tekst obowiązujących praw daje jasne I wyra: 
Re odpowiedzi — i głosem syrenim nawołuje 


nowoutworzone polskie: sądy do ustalenia 


s 


„praktyki* i do. tworzenia. „prejudykatów. . 
Rióżby kuszeniom Syreny oprzeć się zdo- 


łał? Koszula Nessusa, pod postacią tradycyj 
rosyjskich, zbył głęboko wżarła się w. życie na- 
szego społeczeństwa, aby wychodzący z jego 
łona sędziowie mogli, stanie pede, przyswoić 
gobie treść życia sądowego Europy. 

Typowym przykładem tego kultu dla o- 
ryenializmu jest ogloszony w gazetach, jako 
prejudykat, ów osławiony wyrok sądu apela- 
cyinego, rozstrzygający kwestyę, czy właścicie- 
le lombardów obowiązani byli przyjmować 
należność w niemieckiej walucie. Tekst prawa 
nie dopuszczał pod tym względem żadnych wą- 
ipliwości. Jednakże sąd apelacyjny, wzorując 
się na tradycyach rosyjskich, w imię „wyższej 
sprawiedliwości", stworzył wyjątek dla wla- 
ścicieli lombardów. A przecież kamieniem wę- 


gielnym sądownictwa europejskiego jest ów | 


aloryzm prawny: „Ou la loi ne distingue pas, 
Iintrepreie ne doit pas distinguer“, — Tam, 
gdzie prawo nie czyni wyjątków, tam i stosu- 
jącemu go nie wolno ich czynić. 


Nie dosyć na tem. Postępek dlużnika, któ- 
ry swój dług właściciełowi lombardu chciał za- 
płacić w walucie niemieckiej w motywach te- 
go sądu nazwano: „niezdrowa spekulacyą” i 
„Riegódziwym czynem". Taka ocena jest ja 
skrawem pogwałceniem zasady, która powin- 
na tkwić we krwi każdego prawnika i która 
głosi: „Qui suo jure utitur — neminem laedit“ 


— kto korzysta ze swego prawa, ten nikogo 


nie krzywdzi. 

Dla europejskiego sądu przy rozpatrywa- 
niu spraw wchodzą w grę jedynie trzy czynni- 
di: okoliczności sprawy, tekst prawa i sumie- 
nie. Jakiekolwiek wyroki w innych sprawach 
i zdania postronnych osób nie go nie obchodzą. 
Dlatego też wytykać będziemy wszelkie zaku- 
sy, ku tworzeniu tak zwanych „prejudykatów”, 


mających rzekomo na celu „ujednostajnienie” 


praktyki, a właściwie robiacych z sądu, który: 
sgowinien być żywym tworem — marbwy kan- 
selaryjny aparat. 

Za sobą mamy nietylko 
wiązujący tekst prawa. Art. 5 dodęksu: ey- 
wilnego głosi: 


„il est defundu aux juges de prononcer 


par voie de disposition generale et regle- 
menlaire sur les causes qui leur sont soumi- 
Bes“, x | 


| prawa grozi karna odpowiedzialność. 


Loo Justus. 


dowiedział się ze. 


logikę ale i obo-- 


Za niestosowanie się de tego przepisu. 


Dział ekonomiczny. 


fa Handlowy w Warnzaie 


IM." 

Pożyczki pod zastaw papierów publiez- 
nych „on callowe” przedstawiają następujące 
należności: | , 
rok 1913-1914-1915 
|. zabezpieczone: | 
a) papier. publicznymi, 
państwowymi i przez rząd 


poręcz. 48.37 19 
b) listów zastaw. i oblig. 

kypotecz. 58 49  4— 
e) udziały, akcye i oblig. | 

przez rząd nieporęczone 8.2 71, 8.2 


s 188 157 141 
W ogólnej cyfrze pożyczki te, w których 
zaledwie na trzykroć jest z terminem stałym, 
—zmniejszyły się o 4,2 miliony, ale, nieste- 
ty, 


zmauiejszenie to faktycznie dotyczy tylko. 


pożyczek zabezpieczonych papierami kuranto- 


wymi, łatwymi do zrealizowania, gwaranto- 
Wanymi przez rżąd lub hipotekę. Należności 
na udziały i akcye w ogólnej cytrze nie zmniej- 
szyły się, a nawet w Centrali powiększyły się, 
pomimo braku kursu i operaczj giełdowych w 
ostatnim roku, ć | 
| |< Oentrala— Oddziały 
rok 1918 Rb. 1.8 


Rb. 64 
m 1914--, 18. p 5.5 
„ 1915 „26 „56 


Ta zwyżka prawie o milion jest chara- 
Bterystyczna i Homaczy się prawdopodobnie 
dodatkowem zabezpieczeniem, lub . wprost 
przeniesieniem z rachunku korespondentów. 
Trzeba jednak było o tem coś powiedzieć w 
sprawozdaniu, ba wyłaczone są zupełnie no- 
we operacye, zagważdżające lixwidacyjność 
banku nawet dla najbliższych przyjaciól.. 

Kumisya Rewizyjna, nie nie mowi: czy 
sprawdziła rachunki „on calowe” i jak ma- 
lazła tam zabezpieczenie w obecnym czasie, 
kiedy akcye prawie wszystkie spadły 0-38 do 
50 i więcej procent. 

„Na szczęście i tu ewentualna strala, gru- 
żąca Bankowi Handlowemu, nie może nyć 


"zbyt wielka, bo też głównie chodzić może o 


2.6 miliona rubli Centrali, jeżeli teraz nie w 
całości, to w każdym razie w dużej wysoko- 
ści zabezpieczonych. (A 5,6 miliona w oddzia- 
łach, tycza. się przeważnie filii petersburskiej, 
łam zaś strat wielkich być nie może. W każ- 
dym razie konjunktura interesów w Peters- 


: burgu i Kijowie jest tego rodzaju, że ewentu- 


alne nawet straty z ogromną nadwyżką po- 
kryje. a 

Stoimy na gruncie zupełnie bezstronnym 
i obiektywnym, podkreślamy zatem wszelkie 


j możliwości dodatnie, lecz nie przemilczamy i 


ujemnych. A ujemnem jest, podług nas, dla 
likwidacyjności i przyszłości instytucyi ów 
system „swoisty“ Banku Handlowego „popie- 
rania przemysłu”, w sposób na całym Świecie 
w tej formie niepraktykowany. Przypatrzmyż 
się tej kwestyi bliżej. 

Korespondenci winni: 


4818 1014 1915 
należności zabezpieczone 
a) papierami publicz. 
przez rząd poręczon. 0.3 Í 45 
b) papierami publiez. E 
przez rząd nie poręcz. 88 8 8 
e towarami 1.8 ii 14 
d) terminów. zobowią- 
zaniami handlowemi i 
hypotecznemi | 448 438 418 
e) dyspozycye koresp. 
zamiejsc. 54 62 87 
f) kredyty in blanco 159 135 125 
razem 768 7386 76.9 


Na ogół zatem nie nastąpiła żadna zmiana 
w- rachunkach tych, zwanych „korespondenta- 
mi loro“; w szeżegółach jednak jakość należ- 
ności polepszyła się, bo wzrosła prawdopo- 
dobhie wskutek nowych kredytów, zabezpie- 
czonych przez papiery gwarantowane, pozy- 


"cya 8) o 4.2 miliony, a zmniejszyły się o 3 mi- 


liony należności, zabezpieczone weksłami i 


tį niezabezpieczone, natomiast powiększyły 
się o 3.3 miliony dyspózycye korespond. za- 
miejscowych. Stan'-zatem jest nieco korzyst- 
niejszy. Postawimy za nawias wszystkie pozy- 
cye, nawet kredyty „in blanco”, które zapewne 
były dawane osobom bezwzględnie pewnym 
i tylko zagwożdźenie wojenne nie pozwoliło, 
aby te należności zostały pokryte. Nam chodzi 


„głównie o 42 miliony rubli, a w tem 30 mi- 


liimów w Centrali,- należności zabezpieczo- 
nych przeważnie hipoteką fabryczną. Akcyo- 
maryusze powinni żądać jasnych . eyir w tym 
kierunku w sprawozdaniu i oddzielania dłu- 
gów fabrycznych od takich, jak np. kaueye 
pod budowę domów. | 

Gdy. pracuje się 150 milionami kapitałów 
obcych, lokowanych w instytucyi przez zaufa- 
nie społsćzeństwa i 80 milionami własnych, 
to trzeba w użytkowaniu czwartej części tych 
kapitałów być zupełnie wyraźnym. Pomógł- 


hipoteką, a o 3.4 miliony kredyty „in blanco" 


-kie cele produkcyjne pieniądze bankowe 


bym tei 


a azis zupełnilbym. cpiry 
bezbarwne, ale 1 zm datznać przedsię- 
biorstwa i osoby a tego w każdym razie pra- 
goe uniknąć, szczególniej w tak ciężkich cza- 
sach, jak obecne, powiem więc tylko, iż dzia- 
łalność Banku Handlowego w Warszawie w 
stosunku do przedsiębiorstw fabrycznych tē- 
chuje w: wielu przypadkach nieoględność. 
Wierzymy, iż pobudkami była dobra wiara i 
chęć utrzymania. na powierzchni polskiego 
przemysłu, ale ta dobra wiara była wyzyski- 
Wana bardzo, bo dawano kredyty w wysoko- 
éi nadmiernej i to dla przedsiębiorstw Sła- 
bych w swem założeniu i prowadzeniu, nie- 
mających często ani zupełnego kapitału za- 
kladowego, ani tembardziej obrotowego. Sto 


WYTS 


1 


sunek pomiędzy własnym, a obcym kapitałem, 


jest w przemyśle naszym przeważnie ujemny, 
a instytucye krótkoterminowego kredytu, jæ 
kim jest Bank Handlowy, nie są wcale powo- 
łane do tego, by kapitałami swoimi zasilać 
budowę, inwestycye i niepowodzenia fabryki 


A jeżeli jakaś instytucya finansowa chce ko- 
niecznie „żyć z przemysiu', to musi baczyć 


na „ruchliwość włożonych kaplialów i je 
naazorować.., Temat wielokrotnie przezemnie 
poruszany, bezskutecznie. Krocie i miliony, 
które zakneblowane są w różnorakim, a obe- 
enie przeważnie nieczynnym przemyśle, muszą 
mieć pewne fale powrotne do kas bankowych, 
inaczej rzecz jest chybiena, bo Bank nie może 
prowadzić fabryk, ale powinien wiedzieć, 
to się w nich dzieje przez stały koniakt wła- 
snego specyalnego wydziału z przedsiębior- 
stwami fabrycznemi. Tu nie nie pomagają o- 


-soby wpływowe, stojace na czele przedziębior- 


stwa, ani komisya rewizyjna, specylicznie 
warszawskiego „fasonu“, kómisya, która przez 
godzinę „bada” książki i bilans i podpisuje 
je, ani nawet czlonkowie zarządu, którzy przy- 
chcdzą przeważnie na to, by brać ponsye 
tu trzeba ciągłego nadzoru i pewności, na 


ja- 
cbracane. Bank Handlowy w Warszawie u- 
nieruchomił dużo pieniędzy w fabrykach i za 
viele wierzył ludziom i w tem teży bląd za- 
sadniezy jego dzialalności. Miał szeroka rękę 
tam, gdzie każdy grosz kredytu powinien był 
być ważony i kontrolowany. Usuwam na bok 
zupelnie interesy osobiste i prywaty; wszę- 
dzie one istnieją i uniknąć się niedadzą, każ- 
dy woli zaproiegować swego syna, zięcia, przy- 
jaciela, lub współpracownika, których zna, 
niż obcego, którego nie zna. Nie żyjemy je- 
szcze w Ameryce gdzie popłacają dzielność, 
fachowość i inicyatywa. U nas te enoty są je- 
szcze wadami i dlatego zdarza się, iż nie fa- 
chowy urzędnik — kolejowy lub bankowy — 
staje się arbitrem i znawcą w przedsiębior- 


stu ach, gdzie głos mieć musi: inżynier, eko- 


nomista lub kupiec... I dlatego zdarza się, iż 
jakiś pośrednik, byle zręczny, decyduje w ban- 
kach o kredycie wekslowym i fabrycznym! 
Nazwiska pozostawiam u siebie... 
Złem jest unieruchomienie na hipoiekach 
fabrycznych wielkich sum, bo przemysł tworzą 
banki zagranicą przez iinansowanie przedsię- 
biorstw, mając zapewnionych odbiorców ak- 
cyj w swoich klientach, a potem podtrzymują 
go kredytem obrotowym, ściśle nadzorowa- 
nym. Często w przedsiębiorstwach i sami bio- 
rg udział, ale wtedy gdy mają głos decydu- 
jacy i kierowniczy przez swoich wykwali- 
fikowanych zastępców. Są tam i wyjątki, 
które, u nas, przy naszych oszczędnościach 
niewielkich jakich niewoino nam zaprzepa- 
ścić, niestety, stały się regułą... 
Pomimo tej działalności w kierunku źle 
obranym i przeprowadzonym, pomimo, że u- 
nieruchomione niebacznie w przemyśle cały 
kapitał własny i rezerwowy, nie widzę i tu 
niebezpieczeństwa dla bytu Banku, jeżeli od- 
razu zerwie on z praktyką dotychczasową. 
Przemysł nasz, po wojnie, odżyje, unarodowi 
się, jeżeli nie we wszystkich, to w wielu ga- 
łeziach przez Bank Handlowy popieranych, 
stóry na szczęście bynajmniej nie był jedno- 
stronny w wyborze i nie prołegował specyal- 
nie jednego przemysłu kosztem innych. Na 
niejednem może stracić, ale za to na wielu 
zyskać i dlatego nie przewidujemy, oprócz 
dłuższego zagwożdżenia, wszelkich strat na 
„korespondentach Lore". Trzeba tylko inaczej 
gospodarować i w sprawach kredytu dawać 
głos rzeczowej, stałej i fachowej kontroli a 
uie osobistym stosunkom i względom. 

FSA Vester. 


anna 


Budżet rosyjski na rok 1817, 


Kancelarye ministeryum handlu i skarbu 
połeciły swoim depariameniom niezwłoczne 
przygotowanie danych do ułożenia projektu 
na rok 1917. Projekt ma być według prawa 
złożony Dumie przed 1 października. Mini- 
sterya chcą w roku bieżącym uniknąć opó- 
źnienia i dać dumskiej komisyi budżetowej 
możność przystąpienia Go pracy Zaraz po o 


ż 


twarciu jesienej sesyi Dumy. 


dieta lontyńska. 


` LONDYN 18/VYL HINI 

83/04, konsole angielskie BWA 59.1, 
5%, Argientyń. 1886 97.-— | 667], 
4/,.Brazyl. 1889 ——  B6— 
g 2e Japońs. 1899 rza EA 


| 
| 
| 
| 


A, Rosyjsk. 1908 9054  B1— 
Ph Rosyjsk. 1909 —— 8034 
Lena Goldfields Lia 13, 
Dyskonto prywatne —— mm 


Srebre 
Weksle na Amsterdam 
Czeki na Amsterdam 


moz mia 


11.65.19,  — 
1 148.1 3 Erę Meg! 


Weksle na Paryż +8.59.— —— 
Czeki na Paryż 28.13,— —— 
Weksle na Petersburg 15.a — 


p m 
Gleżda heriińska, 

Berlin, 20 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej miały przebieg mało oży- 
wiony przy tendencyi mocnej. Pożyczki niemieckie 
jak również rumauiskie prawie bez zmisn: walory 
austryackie, węgierskie jak również 8147 poży- 
ezka, trzymały się mocno. Pieniądz dzienny 495, 
Dyskonte prywatne 4/5% 1 niżej. 

Berlim, 2) Lipca. Notowania 


kursów dewiz za 
wypłaty telegraliczne: 


20/VII płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.23 — 5.30 
Holandya gulden, 223437, — 2235, 
Dania koron 1573/, — 158— 
Szwecyą koron 154 — 158— 
Norwegią koron 157 Y, — 158. 
Szwajcarya frank 102,87 — 13,12 
Austro- Węgry koron 508.45 — 69.55 
Rumunia lei 86.75 — 87.25 
Bulgarya lew 79, — 80t 
Kurs rubla. 
Berlin, 20 Lipca. Giełda notowała dzi- 


siaj następujący kurs rubła: 


100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.) 


mma 


Gielda warszawska. 


Notowania z dnia 20 Lipca. 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1918. . 

A'f 0, pożyczka m. 
Warszawy. . « . 

5%, listy zast. Tow. 


Kred. m. Warsz. 89,8:| 8885] 89.40 45 50 
Eh hi DEE s EAU PORE ae a2 
4a 04 listy zast Tow. H 

Ered. ziemskiego . | 93.25 2.25] 92.80 5> GU 
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Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Oruk i nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
E. ZAWIEGWSKI. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyczące wymiatania i oczyszczania kominów. 


W porozumieniu z panem Guberzatorem woj 
skowym wydaję alniejszem, na mocy rozporządze- 
nia z dnia 22 marea 1915 r., dotyczącego władzy po- 
licyjnej powiatowych urzędów poalieyjnych, i w po- 
łączeniu z rozporządzeniem z dnia § września 1913 
r. dla m. Łodzi, następujące rozporządzenie poli 
egina: 

$ i. 

Eto zawodowo chce zaimować się wymiataniem 
i czyszczeniem kominów w m. Łodzi, powinien mieć 
na to pozwolenie Ces.- Niem. Prezydyum Poli- 
cyi m. Łodzi. Wyjątek stanowi oddział kominiarzy, 
utrzymywany przez łódzką Straż ochotniczą. 

8 2. 

Każdy właściciel domu jest zobowiązany zameł- 
dować w ciągu grudnia każdego roku — pierwszym 
razem do d. 15 sierpnia b. r. — w odnośnym cyr- 
kule policyjnym, któremu urzędowo upełnomaćnio- 
pemu komisarzowi powierzył na następujący rok za- 
miatanie i czyszczenie kominów na swojej posesyi: 
o ile powierzono to oddziałowi kominiarskiemu 
łódzkiej Straży ochotniczej, nie potrzeba wiedy wy- 
mieniać nazwiska kominiarza. 

Zachodzące podczas reku zmiany należy rów- 
nież bezzwłocznie meldować odnośnemu eyrkułowi 
policyjnemau. 

5 8 


Kominy mają być wymiatane: 

a) przy paleniu dla użytku w zsyszajzem go 
spodarstwie domowem i w domach, w których są 
nie więcej jak trzy zaopatrzone w urządzenia opalo- 
we piętra, w półroczu zimowem to miesiąc, w pół 
roczu leiniem co 2 miesiące. 

b) przy paleniu w pomniejszych zakładach 
przemysłowych lub w większych gospodarstwach 
domowych, orez tam, gdzie w jednym domu züajdu- 
je się więcej niż 8 zaopatrzone w urządzenia opa- 
lowe piętra lub gdzie wogóle dużo się pali, w pół 
roczu zimowem co 8 tygodnie, w półroczu letniem 
w 6 tygodni. 

e) przy zwyczajnych kominach piekarskich, ko- 
minach w prałniach, kominach hotelowych, które 
służą dla więcej, niż jednego urządzenia opałowe- 
go, oraz przy kominach kuźni, mających więcej niż 
jedno ognisko, i temu podobne — co trzy tygodnie: 
przy wyżej wymienionych kominach z jednem urzą- 
dzeniem opałowem ce cztery tygodnie; 

d) przy kominach parowych raz rocznie, przy 
wzmocnionej lub większej czynności fabryki rocznie 
dwa razy. Dla kominów, stojących osobno, niema 
przepisów obowiązujących co do wymiałania; 


©. e. a.). 


GODZINA 


e natychmiast c. i K. Komenda obwo- 
Eo Polskie). Warunki: doskonała zna- 
Jomość pisania na maszynie w języku poiskim i niemieckim. Kosz- 
onosi Komenda. Wynagrodzenie: 150 kor, miesiecznie, 
: opał i światło, oraz pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana 
siła, która była już zatrudniona poprzednio w jakimś urzędzie, mo 
że otrzymać także, stosownie do umowy, wyższe wynagrodzenie. 
Dwutygodniowy czas próby oraz dwutygodniowy wzajemny termin | | 
wypowiedzenia Pisemne oferty z podaniem wieku, wyznania, wy- 
ksztalcenia i odpisów świadectw i dokumentów m do rei Wraz 
z dokładnym adresem należy przesyłać naty chmiast do 
go pisma pod „Komenda“. 


gov. Kupców tabacznych 


WOdOWA W Opocznie 


Lekarz - Dentysta 


R. asystent Instytafu leksreke-dent, pref, Moliera m Bsrtlnia 
mieszka obecnie: Łódź, Południowa 9, I-sze piętro. 


Spec: Pot x jamy ustnej, artodantia, protetyk, leczenie elek- 
trycznością ł masażem wibracyjnym. Przyj. 10—i > niedz. 10—12. 


puje w każdej ilości niedojrzałe kasztany tyt 
ko w zielonych skorupkach 
1 funt polski, 


w conio Í Żem. za 


zikory Handlowej Męskiej 
na prowincyi przenieść może swą szkołę | ; 
do miasta większego, nie mającego szko- 
ły średniej lub objąć może kierownictwo szkoły już istniejącej. 
roszę do administracyi RW 
88, pod JM £00. 


rzetożony = 


Zgłoszenia nadesłać 
Polski, Łódź, Piotrkowska 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wstęp- 
nych, oraz od | do VI włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj- 
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza'. 
codziennie od 10 do 12 godz. 


Dyrektor Stelan Pogorzelski, 


Procenty od wpłat gotówkowych na poczet 
miejskiej pożyczki przymusowej są do odebrania za 
okazaniem odnośnego kwiłu w naszej Głównej Kasie 
Miejskiej, Nowy Rynek 1, w dnie powszednie od 
godziny 3-8] rame do 32,88 pe połndniu w 
czasie od 15-09 da końca bieżącego miesiąca. 


Łódż, dnia 6-go lipca 1916 r. 
Magistrat. 


Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 
dziny Polski*, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86. 


{wrażenia z obozu jeńców). 
Skład ASOVI E. Wonde. 


: Cena k. A. 


sodowo - boraksowego 200 
pudów sprzedam 
, Warszawa, Chmiel 


r E 
Tuy do sprzedania, Łódź, u 


Oułoszenia robne: 


W powi Wynn, zma | 


Słomianka 4 tygodnie temu PE 
ła dziewczynka lat 11, Janina ja- 
sińska, w Sukience granatowej, w 
bucikach, na głowie pluszowa sza- 
jra chusteczka, włosy ciemno-blond; 
krótkie, oczy niebieskie, pochodz 
z Warszawy. Proszę odprowadzić 
ub dać znać do gminy Słomianka 
do Kalisiaka za nagrodą. 


giińnazyum Polskiej |. 
Maturzysta fa Gwia” iekcyj. Spe-|- 
cyalność: nasila aciński.- 


ferty w administracyi „Godziny | 
Polski* R Piotrkowska 86 dla. 
„R. G.“ 


MEBLE nowe 
i używane, ca- 
je urządzenia i pojedyncze sztuki 
w wielkim wyborze sprzedaje ni- 

- gej ceny z powodu zastagu ma- 
gazyn mebli Władysława Romi- 
szgwskiego, Łódź, Piotrkowska 
145, I piętro, front. 


kredens mały Ran 
Piotrkowska Be 


jeszcze p 
ı{ pokoje z utrzymaniem Wiado- 


p rzyjmaeje 
mość na miejscu, dom R AREN 


Pi atrkówska 223, m. 
874—25 


did wynajęcia 5 — 10 
irontowych pokoi z 
e wszelkiemi wygodami. 
i 1026-2 


ry klasy gimnazyum Brau- 
na, przyspasabia pod kie- 
runkiem swego Ojca, doświadczo- 
nego pedagoga, do niższych klas 
„ | tegoż gimnazyum,:a również. do 


p s; 8-1ub 4 pokoje z ume- 
o nią blowaniem -i elektry-. 
o w śródmieściu, Oferty: 
eaa „R ERONEN IF 


innych zakładów naukowych.. Po- 
informować się można u 


mało używany Ri tz 
wima, Łódź, Zawadzka ©, 


Łódź, ARA Nr. 2 
1008—2-4 


BOMB KN ABE 


| | Codziennie | 
świeżo paloną | 


w Łodzi, Nowy Rynek 2, 


. zawladamia a. rozpoczęciu sprzedaży 


papierasi ów monopolowyci. 


usswańónenu: 


1028—2 


(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 
_„Kołowce, 
aszymy że pisania, | 
maszyny Éa prania, magle, wyżymaczki. | 
Paiskia katałegii Dogodna opłata 


PETE 


Kondycyę 


rzysta. 


POZNAN, ul. Wiktarył 18 uitasny dom kandtowy. 


- Sprzedaż} hurtowa i detaliczna, Skład 
< otwarty od 9 do 12 i od 2-do 8, 


godziny 12.30 po południu. | 

~: Do odbioru procentów potrzebnem jest przed- 
stawienie wydanego przez Komitet Rozdziału Chleba 
i Mąki Kwitu kaucyjnego. 


_ Łódź, dnia $6-go lipca 1916 E 


Schoppen- 


na wyjazd przyjmie matu- 


-- Jezyk wykładowy niemiecki. 

Oferty pod „P.P. 100%, do. adm. 

„Godziny* „Łódź, Piotrkowska 86. 
„ 1009—-8-1 


W, Górskiego 


Mickotajawska 32, 


NAFTALINĘ Y 


i Tapki na muchy 
tylko w najlepszym 
„gatunku hurtowo: 
i detaliczńie najtaniej 
do nabycia 


W perinmeryi KUMI 


Hódź, Pinirkowska GO. 


Dom Po. ski 


Łódź, Średnia 2, Główna 47. - 
I 103 


z oddziała a real rymt 
w ŁODZI, uł. Placowa i3. 


! Egzamina wstępne powakacyjne. rozpoczynają A '20-g0 | 
sierpnia 1916 r. 863— 15-1 $ 


Dyrektor Cz. Bagieński. 


mnie a 


inewłodza. 


Fiotławka B—WATSZAWA, „gg Marszaikowskiej 
l oraz filje i kąntory: 
w Będzinie, w Gzęstochowie, w Giechanswie, w Garwolinie, w Kas 
fiszu, w Kielcach, w Koluszkach, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, 
w Ostrowie, w Matkini, w Pułtusku, w Płocku, w Siedlcach, w Sie. 
radzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, wa Wao- 
stawki; w Zawierciu, w Zduńskiej Woli i t. d- 
- przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

,„Godzimy Polski | ; 
„Dziennika Polskiego“ w Częstochowie 
„Gońca Kujawskiego we Włocławku. 


Rzgowska NN n 28-11 


nio i i Warszawa, ul. 
Wspóina 63, m. „ Kalinowska, 
536—5-1 


miarkowane. A. Tuwim, 
Zawadzka 6, m. 10. 


kredens, . tę, 
» Tanio sprzedam, seee 3686 
z materacami, tualetę. Łódz, uł. 
Główna 1i m. 16. 1006—1-1 


Miodowa i8. 
Meble tanio sprzedam. ŁÓdŹ, Sw. 


iii j iki wszelkiej treści we wszyst- 
NA kich językach, encyklopeu 
dys, ARAD pism Hustrowanych 
i gazety kupuję. A. Tuwim, Łódź, 
Zawadzka 6, m. 10: 963—3-1 


0: . 


— | bione, 
ł i pokój unieblowany. J wy . 
d iy najęcia przy inteligentne Ta ję 

rodzinie Łódź, Rode. SE m. b ai gig dany w Łodzi, | na- 
3-cie piętro. 11-8- 1 Wig ñe eiminy y Moe. 


przeniesiony zostajs do domu 


„Nr. 32 py tji nicy. 
Poleca Sz. Klijenteli duży wys 


możliwie przystępnych. 


Br L. PRWBULSNI 
| przeprowadził się na Zawadz. 
| ką 1, róg Piotrkowskiej, da. 
A damu- Scheibiera. : 


| Chorony zewnetrzna | włosów, 
| Leczenie elektrycznością, elek- 
í trolizą Nakżiei szpecących 


częstastiowskie I in. 
od. 55 k. funt, 
hurtem taniej, * 


rzyjmuje od 8—2r i od4—9. 
Panie- od -5—8 pp. 


jug 'mydlany 
iwa DRUCKER 


> yż 
„.j jako guwerner, do 
| |chłopców, na wyjaz 

4 Oferty proszę - składać: Al 
jazdowskie 17, A Lewandowski 
Warszawa, a w Łodzi w. admini= 
„Godziny. Polski iotr= 


jest kilka pokoi 30 wyna- 
jęcia Nabiał i żywność na 
miejscu. Wiadomość: Łódź, 
j|Zielona 11, u właściciela 


T kop. fmt, hurtem tmiej, 
LUG na wagę 


SZNALEWIGZ, Południa 


grál - szwedzkiego medai Mame- 
1314, 8 nagrody państwowe, 5 nae 
grody miejskie, 78 udznaszeń 


ORYGINALNE 


PONCZĘ | 
B. KASPROWICZ 


| pasze niemiecki yya 


biedna, z pięciorgiem dyplomowany udziela | 
KrAWCOWA dzieci, bez srodków. Hanezycia łekcyj języka niemiec- 
do życia, prosi © pracę; robię ta- | kiego, przyspasabia również do 
egzaminów wstępnych i popraw- 
kowych do średnich. zakładów 
naukowych. Wynagrodzenie u- 


Lewandowskiego 


not uieinieski wy 
amy w e, na. imi 
1020—1-. 


28 | t “istniejące. biuro próśb, po- 
d Tad prawnych Kochano- 

wicza w Warszawie przeniesiono: | ES niemiecki, . 
oprowskiej. 934 


Anny 17, m. 3, front, par- 2 pozwolehia. ae > 
ter. ï4—3-1 Zi ii paszport niemiecki, wy 
| I gi z pow. łęczyckiego naj dany w Łodzi, książ 
ka zapomogowa” 'oraz kartą:-chie= 


bowa na imię „ERY 


-į kupno spirytusu, na imię apteka- 
rzy: Obidzińskiego i "Batko wskie- 
go, Oraz kwity na. zapłaconyj. 
spirytus na te same nazwiska: 
Znałazca zechce zwrócić. Tadeu- ļ. 
szowi Kaweckiemu, Łódź, Pańska | 
JX 93. m. 17. Zastrzeżenie zro-. 
1036—1- i 


| pamon ułemiącki, wy 
dany w Łodzi na imię. 
4 Sai. Pómeranc. =- 984— 


paszport niemiecki ; 
1 Wiadyatawa; P Porady 


paszport. dedeki wy 


